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XIX. Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Pedagogicznego. 


V. 
Przemyśl, 18 lipcu. 


Pomimo znużenia po wczorajszej wycieczce roz- 
eelo się dzisiejsze trzecie z rzędu a zarazem 
tnie posiedzenie tegorocznego zjazdu już przed 
Bodziną O w gaji teatru letniego na Zamku, po- 


nieważ saig radną, w itórej dotychczas odbywały 


ię posisdzenia, musiano przygotować do odbyć, 


'ę tam mającej o godzinie 3 uczty pożegnalnej. 

(+0 odczytaniu przez sekretarza Kisielewskiego 

Protokółu z drugiego posiedzenia, po uczynieniu 
i u nwag do niego przez pp. Siedmiograja i 
niclas, żąda głosu p. Gabryelski robiąc p. Dwer- 
ni lemu ponowny zarzut, iż się ze swego zada- 
do jako mowca generalny nie wywiązał, domaga 
p aby ta jego uwaga była w protokóle zano- 
bronij” by jego wyborcy wiedzieli, iż ich spraw 
nit. Usprawiedliwił się z tego zarzutu pan 


ak nicki, wzięty w obronę przez p. Sawczyh- 
to g? i Benoniego, poczem dopiero został  pro- 


kót zatwierdzony. 
i B wczorajszą pierwszą interpelacyę p. Mner- 
Te Odpowiada pań Benoni, iż co do obrazów 
ui mpsky'ego służących do nauki z poglądu, a któ- 
Wow, Wiadomo, stosunków naszych wcale nie 
= stawiają, zarząd główny o tej sprawie bar- 
obrazó (728 pamięta i że myśli zastąpienia tych 
tylko 1. zeczami ewojskiemi wcale nie porzucił a 
bę + brak funduszów osobliwie wobee okoliczno- 
we Ca Sejm preliminowane na przybory nauko- 
rząd woty, rok rocznie skreśla, nie pozwala za- 
naoi głównemu na razie wydania innych do 
Uki z poglądu obrazów. Na drugą interpelacyę 
P. Mnerki oo Viada również p. Benoni, iż za- 
raad w sprawie ułatwienia w „obieraniu płac 
Zrobił eo mógł i Wzywa p. interpelanta do po- 
ania jakieg.ś innego racyonalnego sposobu za- 
radzenia złomu. 
lune zainterpelowaae sprawy są już załatwio- 
Re uchwalonym memoryałem do wysokiego Sej- 
mu j stają się przeto bezprzedmiotowe. 
rzewodniczący p Sawczyński odczytał tele- 
"I w języku polskim nd komitetu zjazdu pe- 
pEogow sławiańskich w Welehradzie, mającego 
on odbyć 11 eierpnia b. r., na którym nasze 
zi, ZYStwo dr. Józef Żuliński reprezentować bę- 
°- Telegram przyjęty grzmotem oklasków brzmi; 
> *czerej a gorliwej pracy braci polskich na zje- 
w Przemyślu: Bzczęść Boże, jako przyja- 


t 


zdzia 
t wzajemncści polsko-czeskiej. Do widzenia 
à Welebradzie“. i 
. ©ZEzZ0no dalej przez powstanie z miejsc pa- 
Wilg zmarłych członków towarzystwa: Karola 
mi a, tego — jak go p. prezes nazwał —feniksa 
Liski? księgarzami i ludźmi, dr. "Tadeusza u 
Šor iego i Józefa Obsta z Przemyśla, poczem z 
ad gk dziennego przystąpiono do wyborów. — 
., ,„ Ueobeeność dr. T. Gerstmans, który w no- 
chata posiedzenie krajowej Rady szkolnej odje- 
` ; asiat, objął przewodnictwo dyr. Trzaskow- 
Pai „Powołał na skrutatorów pp. Siedmiograja, 
Jęka i Mędochę. 
Vimp 9 odbywania skrutynium odczytuje p. 
wnosi: sprawozdanie komisyi lustracyjuej 1 
zą dzieli zarządowi głównemu absolutoryum 
2) edłożone za r. 1884/85 rachunki. 
Zarząd alne zgromadzenie wyraża dyrektorowi 
dziel u głównego, dr. „Karolowi Benoniemu, po- 
Wii PIE za energiczne prowadzenie wyda- 
zarząd, towarzystwa pedagogicznego i rachunków 
Oba. głównego. à 
ałośnię? wnioski przyjmuje zgromadzenie jedno- 


dr. p dalszym ciągu posiedzenia referuje znowu 
enoni, niestrudzony pracownik w zarządzie 


głównym, o wznowieniu zeszłorocznych petycyj, 
podanych na stropnicy 331 i 339 w Śskole za 
r. 1884 i wnosi, aby te petycye do wys. Sejmu 
w sprawie bezzwłucznego zastępstwa chorych 
nauczycieli, w sprawie udzielania zaliczek na pła- 
ee i w sprawie dodatków za kierownictwo tego 
roku ponownie do Sejmu wniesiono. 

Zabierają głos: p. Hoffmana, aby był ograni- 
czony czas do zorganizowania szkół; p. Mnerka 


i wnosi: „Walne zgromadzenie uchwala odbyć 
następne XX walne zgromadzenie towarzystwa 
pedagogicznego we Lwowie. Gdyby zaś zaszły 
okoliczności, wskutek których odbycie XX wal 
nego Zjazdu w inne mmiejscu okazałoby się odpo- 
wiedniejszem, meże zarząd główny powziąć w tej 
mierze Inną stanowczą uchwałę i zawiadomi o tem 
wcześnie ezłonków Towarzystwa.“ 

Wniosek ten przyjęło zgromadzenie jednogło- 


co do rozkładu ciężarów na utrzymanie szkoły śnie, poczem sekretarz Świechło odczytał proto- 
tudzież pp. Biliński, Kokurewiez z Potutor i Mą-|kół z 3 posiedzenia, przez siebie zestawiony, któ- 
czyński pere podobnych z tymi wnioskami;ry zgromadzenie bez zmian zatwierdziło a prezeB 
palęmoa € j l ; 


%w. 
wniosek referenta jed 
przyjmuje do wiadomości, iż na I50 głosujących 
obrany został prozewem towarzystwa na rok ùa- 
następny p. Zygmunt Sawczyński a wicepreze- 
sem na 113 głosujących dr. Teofil Gerstmann 112 
głosami. Zmaczna liczba członków, dowiedziawszy 
się, iż zgromadzenie odbywa się na Zamku, przy- 


esty). 


była później i tem tłómaczy się mały stosunko-; 


wo ich udział w głosowaniu, zarządzonem na po- 
czątku posiedzenia, 

Zarządał teraz dyr. Trzaskowski wybór w 
miejsee tych sześciu członków zarządu głównego, 
których mandat w myśl statutu wygasł. 

podczas obliczania głosów referuje p. Ludwik 
Dziedzicki, redaktor Sskoły w sprawie bura dia 
dzieci nauczycieli. Wyczerpujący tem i troskliwie 
opracowany elaborat ogłoszony będzie w Sskole. 
My leż przywiązując do tej kwestyi żywotnej 
uie małą wagę, przedstawimy przebieg dyskusyi 
z wraz uchwslonemi wnioskami i naszemi Die- 
któremi uwagami w następnym 
idźmy dalej, 

Już przed przystąpieniem do rozpraw 8%CZ8* 
gółowych nad wnioskami referenta p. Dziedziekie- 
go w sprawie burs zapełniła się sala teatralna 


7: M o i snie, pomieciaa lp; 


. Sawezyńaki zamknął reoczystem przemówie- 
Biens” tegoroczny wałiży Zjazd towarzystwa 
pedagogicznego. Wśród wesołego nastroju i szcze- 
rych oznak zadowolenia z dokonanych prac 
rozchodziii się uczestnicy, aby jeszcze raz za- 
Biąść razem do wspólnej uczty pożegnalnej, urzą- 
dzonej przez reprezentacyę miejską, o której 
Bosd jeszcze przed opuszczeniem Przemyśla do- 


pe <. 


Dostawy dla armii. 


—— 


Kuryer Lwowski ogłasza następujące pismo, 
nadesłane mu przez. Badg nadzorczą spółki do- 
stawy obnwia dla armii: ; 

W miesiącu lutym b. r. ministerstwo wojny 8 
mianowicie szef intendantury gen. Laimbart przy- 
rzekł ekspertom przemyałoweów galicyjskieb, bọ- 


liście a teraz | dącym w poselstwie — że mogą otrzymać dosta- 


wę robót skórzanych dla c. k. armii — jeżeli się 
w Towarzystwo zorganizują i odpowiednią ofertę 
wniosą. : i 

Na podstawie tego upewnienia ze stron. tak 


członkami Zjazdu i pośród nużącego upału starano kompetentnych zawiązało się Towarzystwo z ogra- 


się wyczerpać cały porządek dzienny. 
Skoki: Świechło odczytał j e 
cej treści telegram : 
„Szczere pozdrowienie i kochajmy się przesyłą 
z Czech Piotr Skalicki nanczyciel z Ohotren*, 
poczem p. Mędocha ogłosił wynik wyboru człon- 


niczoną poręką dla wyrobów skórzanych, nie 


eszcze następują- |gzozędząc na te cele kosztów, bo zaraz w pierw- 


szej chwili poniosło około 8000 złr. wydatków, 

nie licząc kosztów podróży, poniesionych przez 

przybyłych na zjazd z całej Galicyi. 
Ministerstwo wojny z gen. Lambertem przy- 


ków zarządu głównego. Na 180 głosujących | rzekło wniesieną przez. Towąrzystwc ofertę po- 


wybrani zostali: pp. Boberski Władysław in- 


pierać i upewniło, że przed czerwcem b. r. spra- 


spektor szkół ludowych okręgu miejskiego we | wa oferty pomyślnie rozstrzygniętą zostanie. Jak 
Lwowie, 130 głosami, dr. Władysław Zajączko-| gię zaś stało, oto świadczy list, do przewodniczą- 
wski, rektor politechniki 130 gł., dr. Zygmunt | cego spółki wystosowany,; przeąądrą Karola Le- 
Samolewicz, dyrektor gimnazyum Fr. Józeła 129 | wakowskiego, który w całości podajemy: 


bł., dr. Alfred Zgórski, dyrektor banku krajowe- 


Wiedeń, 14 lipca 1886. Szanowny panie 


o 139 gl., Walenty Kowalówka, dyrektor szko: | przewodniczący! Nie zastawszy miniatra wojny 


y ludowej imienia Konarskiego 100 gł. i Józef |jw Wiedniu, 


Soleski, prof. gimn. 98 gł. 


udałem się w waszej sprawie do 
przełożonego intendantury szefa sekcyi, marszał- 


Pozostali jeszcze na rok jeden w zarządzie |ka polnego, p. Lamberta — od którego się do- 


głównym, 


wybrani na zeszłorocznym walnym | wiedziałem, że sprawa wasza bardzo źle stoi, bo 


Zjeździe pp. Bolesław Baranowski, Józet Bą.-|jakkolwiek rozdawnictwo dostaw dla armii, do 
kowski, dr. Karol Benoni, Jan Dobrzański, Lu-| powrotu ministra, który około 20 sierpnia b. r. 
dwik Dziedzieki, Feliks Hahn, Józef Kerekjarto, | nastąpić ma, rozstrzygniętą zostanie, to o prze- 


Maryan Łomnieki, Marek Makowski, Szczęsny 
Parasiewicz, Franciszek Próchnicki, Romuald 
Starkel i dr. Józef Żuliński. 

Po dokonanych wyborach zdaje sprawę imie- 
niem komisy, wybranej do zbadania wniosków 
samoisinych p. Ferd. Badańezyk, Wniosków 
przedłożono 23. Z tych załatwiono na wainem 
zgromadzeniu tylko trzy wnioski p. Rykały z Żo- 
łyni, najdrażliwszej natury. Innych treść podano 
na wniosek p. Swiechły mimo sprzeciwiania się 
p Maciołowskiego tylko do wiadomości zgroma- 
dzenia i przekazano je zarządowi głównemu do 
zbadania, załatwienia i zdania sprawy na nastę- 
pnem walnem zgromadzeniu. 


dłużeniu terminu na rok jeden mowy nie ma, 
a zarazem jest rzączą z góry pewną, że oferta 
wasza, na podstawie przez wiec uchwalonej wnie- 
siona, t- j. wykonanie robót na prowineyi w pe- 
szczególnych warstatach, przyjętą być nie może 
i nie będzie. 

Pan Lambert oświadczył mi, że wskutek wsta- 
wienia się p. prezydenta lzby, posła Smolki u 
cesarza, wszelkie dotyczące akta wraz z opinią 
p. ministra wojny najjaśniejszemu panu do roz- 
patrzenia przedłożone zostały, i że najjaśniejszy 
pan przychylił się do zdania ministra wojny, iż 
zawarcie kontraktu podobnego o dostawy dla sr- 
mii jest niemożliwem ; dalej oświadczył mi pan 


Gdy się o los swoich zeszłorocznych i tegorocznych | Lambert, że obecnie pracuje on nad zmianą wa- 


wniosków upominają pp. Michalik, Mnerka, Ko- 
kurewicz i Hoffmann, wyraża p, Świechło życze- 
nie, aby zarząd główny na przyszłość zawsze 


runków i sposobu rozdawnictwa dostaw, że 08u- 
biście jest on za zaopatrzeniem potrzeb wojska 
wprost przez regimenta, we własnych ich okrę 


zdawał sprawę z tych wniosków, ehoćby były naj. |gach, coby się równało zaopatrzeniu kontyngen- 


krótsze, co też się i stanie. 


talnemu, ale podobne zmiany wymagają obszer- 


Pod koniec posiedzenia zabiera głos dr. Benoni|nych studyów, a tymczasem bogdaj prowizory- 


RB 
` 


bo jast tajemnica wojskowa?) 


iZ powodu sądu niemieckiego nad Kraszewskim.) 
(Dokończenie ) 


Któż odkrywa rządom te tajemnice? Czy to 
84 szpiegowie w rodzaju Adlera i Henscha? -- 
gi. almniej, Zbieraniem tych wiadomości zajmują 
(„ż, Akredytowani przy rządach sgenel wojskowi 
wr chés), którzy asystują przy wszystkich máne- 
czyt, mieszkają w stolicy, obserwują wojsko, 
wych ? rozporządzenia centralnych władz wojsko- 
wanych. zá pomocą znacznych pieniędzy, a8ygno- 
niejszy przez rządy, dowiadują się 0 nujtajem- 
am za tajemnicach i takowe za pośrednictwem 
8Zpi adorów przesyłają swemu rządowi. Takimi 
pupe mi mą czesto najzdolniejsi generałowie i 

ów 


tylko „js 8 ich oficyslne stanowisko jest nie 
nierzad me» tolerowane, ale szanowane, bo 


wemi į cp? oni udekorowani oznakami bonoro- 
Wzgjęd Je gn. ukl dla szpiegowania których pod 
agente kok 1 są przeznaczeni. Takim 
buren m był isar Bismark z początku w Peters- 
Podpajp o _Destepmie w Paryżu i w tym ostatnim 

7 iay słabość francuskiej organizacji 
ną , uderzył na Francyę i zgniótł ją tak 


b . T a 

i takich specyalistów w szplegowaniu woj- 
~ lstytueyj sąsiednich państw, cóż zna- 
Quanti è R tacy Adlerowie, Henschowie i tutti 


świadczonych w sprawach wojskowych jak stary 
Kraszewski, który kupował za drogie pieniądze 
nie nie znaczące szpargały, tak jak turyści we 
Włoszech nieraz na wagę Złota kupują podrobio- 
ue zabytki starożytności, jakich im dosiarczają ré- 
Żni OBZUŚCI. 

Zə nie ma wojennych tajemnic w czasie po- 
koju, | przekonały się pewno  roztropniejsze 
rządy i nie starają się tego skrywać przed publi- 
eznością, eo jest i musi być widziane i wiedzia- 
Re przez tysiące i dziesiątki tysięcy ludzi wojsko- 
wych. W czasie podróży naukowej po Europie 
jako wojskowy, udałem się do La Marmory, któ- 
ry był włoskim ministrem wojny, 8 w Hiszpa- 
wolę; marszałka Narwaeza, prosząc ich o po- 
d- he an edzenia różnych wojskowych insty- 

YJ. składów artyleryjskich, giserni rządowych 
archiwów it, d., gdyż mam zamiar pisania © or- 
gaDizacył wojskowej Włoch i Hiszpanii. Panowie 
ci bardzo dobrze rozumieli, że odmowa z ich 
strony byłaby śmieszną, bo człowiek, gdy cze- 
go chce dopiąć, możę zawsze i dla tego nie tyl- 
ko dali żądane Pozwolenie, ale polecili jeszcze 
adjutantom 8Wym i oficerom generalnego sztabu, 
żeby mi użyczyli wszelkieh intormacyj , jakie u- 
ważać będę ze potrzebne. Mogłem więc nietylko 
wszystko zwiedzić i obaezyć własnemi oczyma, 
ale jeszcze otrzymałem od panów oficerów lito- 
grafowane kursa nauk wojskowych, które wska- 
zywały na słabe i silne strony organizacyi woj- 
skowej z jednej strony, 8 z drugiej, że tak zwa- 
ne tajemnice sąsiadów są dokładnie znane sąsia- 


Sẹ to tylko wyzyskiwacze takich niedo-!dom. Wszakże nikt nie przypuści, żeby generał 


nn > | z 


La Marmora lub marszałek Narvaez byli zdrajca- 
mi własnego kraju dla moich pięknych oczu... 

Z tego wszystkiego, cośmy wyżej widzieli, 
musimy przyjść do przekonaniz, że tajemnic woj- 
skowych w czasie pokoju nie ma i być nie mo- 
że. Każdy człowiek rozsądny , sumienny i nszci- 
wy, zastanowiwszy się nieco, musi przyjść © 
goż przekonania. Chcąc dogodzić prośbie Bron. 
Zaleskiego, Kraszewski zrobił największą niedo- 
rzeczność, skupując od takiego łotra jak Adler 
wiadomości wojskowe i płacąc grube pieniądze 
za to, co funta kłaków warte nie było. 

Zapytacie może, jak się to stało, że oficero- 
wie pruskiego generalnego sztabu, których we. 
zwano do dania opinii, jakie z zebranych przez 
Henscha wiadomości stanowią tajemnicę pan- 
stwową, orzekli, że prawie wszystkie należą do 
rzędu tajemnie. Czyżby wszyscy ci oficerowie byli 
nieuczciwymi ludźmi i świadezyli fałszywie tyl- 
ko dia tego, że tego sobie życzył kierownik na- 
wy państwowej ? f 

Na to odpowiem, że nie wiele jest zawodów, 
w których konserwatyzm byłby tak silnym, jak 
zawód wojskowy. Nauka żołnierza zaczyna się od 
cins, swej, dres i od wbijania mu do głowy, że 
bez tego armia istnieć nie może. Awansowany 
na porucznika, tak samo uczy młodszych eins, 
swej, drei, dodając sacrament! Awansująć potem 
na kapitana, wierząc ciągle, że 248, swej, drei, 
Jest osią przyszłych zwycięztw 1 powodzeń, ple- 
ni się, poci, tupa nogami, rusza rękami, złości 
Się i traci dobry humor, gdy żołnierze maszeru- 
ją nie dobrze. Cóż dziwnego, że głowa tem na- 


zamiejacową : Administracya 


kowskiej — Haude] Z. Skalskiego w 
mic — Handel J- Bajer» przy uliey : 
stracya ra opłatą ed miejsua Wiersza 


Doskoski i Spółka; — W Tarn 


cznie potrzeba będzie zawrzeć jakiś kontrakt o 
dostawy dla zaopatrzęnia zapasów, i zapewne 
z najlepszym Z dotychczasowych oferentów za- 
wrze się kontrakt na krótki termin, np. na 48 
miesięcy (t. j. na cztery lata!) Słowem sprawa 
stoi bardzo żle. Jednak nie powinniście opuścić 
rąk; ja panu Lambertowi oświadczyłem, że w ta- 
kim razie wy trzymacie się alternatywy w waszej 
ofercie podanej, t. j. wykonania robót na modłę 
innych fabryk, i że prosicie o uwzgiędnienie wa- 
szej oferty. Podniósł p. Lambert tutaj kwestyę, 
że wasza spółka jest spółką z ograniczoną porę- 
ką, podczas gdy tamci gwarantują całym mają- 
tkiem it. p. 

Zdaje mi się, iż powinniście obsenie przy- 
wołać dawnych ekspertów, i z nimi społem na- 
radzić się, jak się dalej brać do rzeczy. Przy ce- 
nach wam znanych jest ło interes pewny, 8 w ra- 
žie zawarcia kontraktu z armią, moglibyście z pe- 
wnością pracować i dla eksportu w innych gar 
tunkach towaru, który moglibyście dać wykony- 
wać w warstatach na prowincyi. Jeżeli sobie 
przypomniecie, przewidywałem takie położenie 
rzeczy od razu, kiedy wam odradzałem przyjęcia 
nowych podstaw do oferty, żałuję obecnie tylko 
straty czasu iak znacznej, jednak wierzę, że rzecz 
w tej formie przyjdzie do skutku, jeżeli się ra- 
źnie do niej weźmiecie i w początkach przyszłe- 
go miesiąca wyślecie tutaj ekspertów, ażeby rzecz 
tak a ministra wojny urgowali, jak głównie pró- 
bowgli skłonić tamtą spółkę do ustąpienia pe- 
nego procentu dostaw. 

Byłem również u p. ministra Ziemiałkowskie- 
go, któremu ten smutny stan sprawy i rozdra- 
żnienie, jakie ziąd pomiędzy rękodzielnikami 
istnieje, przedstawiłem baz ogródki. Pan Ziemiał- 
kowski szczerze zajął się tą sprawą, przyrzekł 
popierać was całym swoim wpływem i zgadza 
się na to, ażebyście rąk nie opuszezali i doma- 
gah się ustępstwa pewnej części dostaw od tam- 
tego stowarzyszenia; możecie więc liczyć na jego 
poparcie. Dobrzeby było, ażeby p. prezydent Izby 
dr. Smolka o położeniu aprawy był uwiadomio- 
nym i również wam poparcia swojego nie od- 
mówił. 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 


Karol Lewakowski, mp. 


Skutkiem tego listu Rada nadzorcza na posie- 
dzeniu z dnia 17 b. m. uchwaliła zwołać w jak 
najkrótszym czasie walne zgromadzenie dła uchwa- 
lenią petycyi do najjaśniejszego pana, oraz wy- 
słać i przedstawić Koło polskiemu memoryał 
w tej tak piekącej sprawię. "SE" 

Nie wątpimy, że mężowie wpływowi u steru 
państwa, wezmą tę sprawę pod swą Światłą roz- 
wagę, użyczą jej swego poparcia, a tem samem 
zażegnają nędzę, która się. eiśuje oknami i drzwia- 
mi do naszego kraju i zapobiegną tym sposobem 
szerzeniu się — socyalizmu, dla którego bujnym 
gruntem jest nędza. 

Złe to już kiełkujące, może być usunięte nie 
półśrodkawi „ lecz środkiem pajzdrowszym dla 
krwi społeczeństwa, a tym środkiem jest nastrę- 
czauie pracy i zarobku. Czyż może być lojalniej- 
Sże Żądanie wobec rządu pa przez spo- 
łeczeństwo, które chce być zdrowem, jak to: daj 
nam pracę! Na to zdaje nam się odpowiedzi nie 
potrzeba. Jan Rischer, M. Dworsak. 


Rosyanie i Niemcy. 


W chwili obeenej cała prasa rosyjska bez wy- 
jątku wystę uje ostro przeciwko Niemeom .w o- 
gólności, » zamieszkałym w Rosyi w szczegól- 
ności. 

Nowosti zamieszczają artykuł wstępny, w, któ- 
rym, jako sprawcę przesadzonej opłaty cłowej w 
państwach europejskich, wakszują ka, Biqmarka: 
„Najnowsze podwyższenie naszej taryfy cłowej— 


Prenuwierntę przyjmają 


miejncową: Administracy Nowej Reformy 
trafika w Rymka — C.k. krak. koncesyonowane biuro (Siiberstein) Hotel Saski przy ulicy Sław- 


Bok 1885. 


„NOWEJ REFORMY“ | wszystkia urządy pocztowa; 
, — Magszyn nowości F. A. Grigara i Główna 


Susiennicach, — Handal Koklizskiczo w asdi Śwkien- 
łrodzkiej. — Ogzowacnia (lasoratyj przyjmaie Admini- 
drobnem piemei (petit), za pierwszy raz 10 at, ss każdy 


aasiąpny raz po 5 eent. Nadesłane (nù 3 stronnicy dziennika) od miejrca wiertka drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy ras Ogłoszenia do „„FKceformy* (prospakta, cyrke!arze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę l złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych. a 50 cent, 
od 109 egzam. dla miejscowych prentmeratorów, — Nalażytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekaram pocztowym, — Ogłoszenia i pronnmerate przyjmejąc Wa Lwowie 55. „No- 
wej Reformy” w księgarni X. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnowie heudle: J. Da:ong- 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyśla B. 


opolu księgarnia L. Gilesrka; — W Wioduin 


pp. Haasenstejn jẹ Vogler (także w Haraburgn, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, Bazylei 

i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, | 

nachiam i Norymberdze.) W PAryku Księgarnia Lurembuigska 3 rae das dranda A cynstina 
i Soeietó Mutuelle de Publicité A. Lorerte, directeur. Rue S-te Anne 5l-bis. 


R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo- 


powiadają Nowosti — było wynikiem troskliwo- 
ści o poprawę naszego kursu wekslowego. Tak 
przynajmniej urzędownie twierdziło minięterstwo 
skarbu, podnosząc jeszcze 1aryfę. Wyznaje mini- 
sterstwo, że powodem chwycenia się tego środka 
było zwiększenie ceł od zboża rosyjskiego. lunemi 
słowy minisierstwo wypowiada przekonanie, Że 
gdyby rząd niemiecki nie utrudnił był przywozu 
naszego zboża do Niemiec, pie mielibyśmy po- 
trzeby uciekać się do zwiększenia opłat cłowych 
od produktów zagranicznych. W takich okolirzno- 
ściach rzecz widoczna, iż dążności ||retekcyonisto- 
wskie rządu niemieckiego są prawdziwa przyczyną 
podniesienia opłat cłowych w Rosyi. Niemey bro- 
nią naszemu zbożu wstępu do nich, my w zamiau 
bronimy wyrobom fabrycznym niemieckim wstępu 
do Rosyi. Niemcy dają dziś wszystkim narodom 
przykład protekcyonizmu, nosuniętego do ostatnich 
granie. W odwet za to Niemcy ze wszech stron 
opasane £} państwami, pragnącemi uwolnić się 
od wyrobów niemieckich.* 


Ta sprawa postawiła także na pierwszym planie 
kwestyę przemytnictwa zagranicznego niemieckiego 
towaru. Warszawsktj Dniewnik pisze w tej ma- 
teryi: „Ostatnie laia przekonały, że musimy się 
bronić nietylko od przywozu towarów , sagrani- 
cznych, ale i od obcego przemysłu, który się do 
nas całkowicie przeniósł, Chyba nie potrzebujemy 
przekonywać, że ta forma kolonizacy! zagranicznej 
niebezpieczniejsza jest nawet od rozwoju kontra- 
bandy, tem bardziej że dalsze prowadzenie tej 
kolonizacyi może z czasem wywołać pewne tru- 
dności polityczne. Zagraniczni robotnicy fabryczni, 
zamieszkujący miasteczku i osady, w których wię- 
kszość luduości składa się z ich rodaków, nie 
potrzebując się uczyć. obcego języka, bez poró- 
wnanla dłużej utrzymują swą narodowość, nie 
przestając ciężyć w kierunku swej metropolii, Żywe 
przykłady utrzymania się przy swej narodowości 
całych nfas robotniczych mamy w Łodzi, Toma- 
szowie, Ozarkowie i innych fabrycznych osadach 
kraju tutejszego, chociaż 8ą one otoczone żywiołem 
polskim i odległością dzielącą te osady od ich 
metropolii. Co zaś do zagranieznych kołonij, fabryk 
i osad, położonych opodal granicy, a nawet w 
pasie granicznym, to przy codziennych niemal 
stosunkach ze swą bracią przesiedlsjący się do 
nas Niemcy mają oczywiście jeszcze więcej szans 
zachować obce dla nas cechy i charakter, a asy- 
mlesja ich pod jakimkolwiekbądź względem jest 
rzeczą niepodobną. Wzdłuż granicy pruskiej, a po 
części i nad brzegami Wisły są całe miejscowo- 
ści, gdzie się mie słyszy innego języka jak nie- 
miecki, a są szkoły, w których uczą tylko po nie- 
miecku*. 

Wobec tego stanu Warssawski Dniewnil: i 
Moskiew. Wiedomosti jednocześnie uważają za 
potrzebne przejrzenie ustaw i przepisów, dotyczą- 
cych pogranicza : 

„Należy przedewszystkiem zwrócić uwage na 
prawa obcokrajowców, co do wydzierżawianią i 
nabywania nieruchomości, eksplośtacyi wnętrza 
ziemi i t. d.* 

Nowosti na potwierdzenie obaw, bezustannie 
teraz podnoszonych w piasie rosyjskiej, Opowia- 
dają fakt następujący: „Pewien jegomość w dro- 
dza z Moskwy do Persyi spotkał się Z ©ficerein 
bawarskim, jadącym takż w tym kierunku. Ofi- 
cer ten miał mapy Moskwy i najbliższych jej 
okolic. Na mapie, ni przypiął Di przyłatał, znaj- 
dował s'ę punkcik nad Wołgą, oznaczony barwą 
czerwoną i napisem „Deutsche“. Rosyanin zacie- 
kawiony pragnął się dowiedzieć, coby znaczyło 
to odznaczenie miejsca, zamieszkałego przez 
Niemców. — To mapa przeznaczona dla szkół 
niemieckich — odparł oficer“. Nowost; opisują 
{to zdarzenie ze zgrozą, przypominając gospodarkę 
Niemców w państwie rotyjskiem 

Swiet występuje jeszcze silniej. P. Komarow 
ostrzega rodaków swoich przed intrygą Niem- 


bita od młodości powtarza za panią matką „i to 


LJ 


jest tajemnica, i to, i to...“ chociaż rzeszywi 
ście zastanowiwszy się każdyby powiedział, że 
tajemnicy żadnej tam nie ma. Wreszcie jest to 
tylko mój sposób objaśnienia postępku rzeczozna- 
wców pruskich, gdyż nie chcę przypuszczać, że 
orzeczenie swe oparli na fakcie, iż potępienia 70 
letniego starca życzył sobie Bismark. Jednak mu- 
simy przyznać, że dyscyplina w Prusiech jest 
bardzo silnie wpojona i że Niemiec z natury swo- 
jej jest nieco lokajem. Wszakże i sam prokurator 
zupełnie ułożył inaczej owe obwinienie. 8 zmie- 
nił je natychmiast po otrzyman u listu od naczel- 
nika państwa i zastosował się do danych mu w 
tym liście wskazówek. 

Ala cóż to za klasycznie mizerna i nędzna fi- 
gura tego prokuratora, który wnosił os«arżenie 
na Kraszewskiego i który do obwinienia 6 zbro- 
dnię stanu wprowadzał treść powieści, NaPIsanej 
przez obwinionego, starając się go zohydzić w 
oczach płci pięknej tem. że jest tam porel 
napomykające o dużych nogach pań niemieckich. 
Nawet pruskim sędziom było tego zanadlo, lak, 
że przewodniczący musiał kilka razy zwracać o 
wagę prokuratora państwowego na niowłaściwość 
podobnego postępowania. 

Obrońca Kraszewskiego, 40 Hu, kr 
wny przewodniczącego sądu. jako człowiek ija- 
ko adwokat okazał się niżej wszelkiej krytyki. 
Jako człowiek myślał tylko © wyciągnięciu naj- 
większych korzyści z obwinionego. jadł, pił i 
używał na jego koszta i kazał sobie |eSZGR6 z8- 
płacić 15 tysięcy marek. Jako adwokat bronił 


adwokat Saul, kre- 


tak słabo, tak nędznie, jak może bronić tylko 
adwokat przydany z urzędu i dbający jedynie o 
względy swoich przełożonych Nie zastanowił się 
ani na chwilę nad tem, czy jest jaka podstawa 
do obwinienia Kraszewskiego 0 zdradę tajemnic 
jstanu państwa niemieckiego, owszem, przyjął to 
jako rzecz już dowiedzioną zupełnie. Następnie 
nie wyzyskał ani głupoty prokuratora, Aui bez- 
taktowności Bismarka, ani naiwności rzeczozņa- 
wców wojskowych. Nie powiedział sędziom 1 wszy- 
stkim obecnym słów prawdy. Wszak po liście 
Bismarka, w obec stużbistości niemieckiej już nie 
| było nadziei uratowania klienta, bo go potępił 
| kanclerz. którego list dla sędziów i świadków 
jbył ewangelig, był rozumem i głosem sumienia. 


|Jaki to był piękny i łatwy sposób dla porządne- 


go prawnika stanąć na takiej wysokości w opi- 
nii publicznej, na jaki nie łatwo się podnieść 
przy zwykłym stanie rzeczy. Wszak. dobry adwo- 
kat mógł zdruzgotać całe obwinienie, zniszczyć 
je doszczętnie, wydrwić, wyszydzić całe obwi- 
nienie, panów oficerów. świadków, prokuratora, 
sędziów i Bismarka samego. W prawdzie karyera 
urzędnicza zamknęłaby się dla niego na zawsze, 
ala karyera znakomitego obrońcy otwarłaby mu 
się na oścież. Gdyby obrońcą Kraszewskiego był 
Jules Favre, lnb Crómieux, to nawet pomimo 
rozkazu Bismarka i pomimo potępiającego wyro- 
ku sędziów, opinia publiczna nie dopuściłaby tak 
się pastwić nad starcem zstępującym do grobu, 
jak się nad nim pastwiono. 
Dr J. S. S. 
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ców, mających na celu poróżnienie Sławian z 
Bosyś : 

„Gdy Niemcy z Austryg zerwą ostatnie węzły, łą 
czące Sławian z Rosyą, to nie będzie już czasu prze- 
ciąć nici intrygi niemieckiej. [ntryga ta przejdzie po- 
tem granicę i w prowineyach Nadbaltyckich roz- 
pocznie się nieprzyjszna propaganda dla Roayi, 
rozpocznie się ona i w kraju zschodnim i pomię- 
dzy ukrsinofilami. 

„Wewnątrz Rosyi, stronnietwo niemieckie pod- 
trzymuje wszelkiemi siłami nieporozumienie po- 
między Polakami i Rosyanami i stara się ciągle 
podsycać nienawiść Polaków i zfanatyzować ich 
przeciw Rosyi*. l 

Prasa rosyjska więc prowadzi znowu wojnę 
publicystyczną z Niemeami — prowadzi ją, jak 
widzimy na całej linii z niemałą zaciętością. 
Qzy to się dzieje bez planu, czy też na jakąś 
wyższą wskazówkę — trudno wiedzieć; w każ- 
dym razie jest to symptom, który zaznaczyć 
warto. 


Podżegania rusofilów. 


Słowo rosyjskie, wychodzące we Lwowie, 0- 
mawia znowu w artykule wstępnym sprawę ba- 
nicyi Polaków z pruskiego zaboru i naciąga na- 
turalnie po swojemu fakta :' „Galicya, w stosun- 
kach między-narodowych — powiada Słowo — 
odgrywa daleko znaczniejszą rolę, aniżeliby się 
spodziewać można. Ruch i napływ cudzoziemców 
daje się z każdym rokiem więcej uczuwać i sku- 
tkiem tego powstała u nas hiperprodukcya inte- 
ligencyi. Wpływ przybyszów na stosunki naro- 
dowe jest wielki, gdyż my, „Rosyanie galicyj- 
sey“, nigdy nie przyjdziemy do równowagi z Po- 
lakami, bo jeżeli rosyjska ludność wzrasta w spo- 
sób normalny, to Polacy mają jeszcze przypływ 
z Prus i Rosyi. Do Galicyi nie przesiedli się 
Rosyanin, ani Węgier, przeciwnie nasi włościa- 
nie emigrują, Polakom zaś wszystkiemi drogami 
napływa przybytek. Ucieknie który ze Syberji, 
Głalicya na pewno go schroni, popełni który ja- 
kie przestępstwa w Nadwiślańskim kraju, gdzie 
jego ucieczka, jeśli nie Galicya? Zapragnie że- 
lazny kanclerz osłabić szeregi polskich malkon- 
tentów wielkiem rozludnieniem, wyrzuceni z Prus 
zmierzą kroki swoje do błogosławionej Galicyi. 
Wszystkie te eksperymenta chorobliwie odzywają 
się w naszym organizmie , a przyczynę główną 
jest to, że tutejsi Polacy stoją u steru 
rządu i nie zostawiają swoich braci na opa- 
trzność losu, lecz dają im posady i to nie pry- 
wstne, lecz publiczne, przy autonomicznych u- 
rzędach z uszczerbkiem nas, Galicyan. Polit. 
Cor. donosiła niedawno, że ugoda pomiędzy Au- 
atro- Węgrami a Rosyą w sprawie wydalania włó- 
częgów jest już na ukończeniu. Chodzi tylko o 
uproszczenie formalności. Srodki te będą tylko 
zastosowane w Galicyi i na Bukowinie, a tyczyć 
się będą rosyjskich poddanych“. 

„Byłoby bardzo pożądanem wstrzymać zbiego- 
atwo, aby nie zalało Galicyi, a rządy austryacki 
i rosyjski, powinny koniec położyć złu. Chodzi 
także o to, że każdy zbieg może wykazać się, iż 
ma jakieś zatrudnienie i że nie należy do kate- 
oryi mających być wydalonymi. Wielu jest ta- 

ich, którzy włóczą się po domach bez zatru- 
dnienia z powodu lenistwa lub braku zdolności, 
a na ulicy wyglądsją jak szlachcice, Teraz znowu 
zostaniemy uaszczęśliwieni nowym napływem Po- 
laków z Prus, wskutek przedsięwziętych ekstra- 
dycyjnych środków. Nie idzie do nas jedna oso- 
ba, ale wielkie masy i w Krakowie zawiązał się 
komitet, który już odniósł się do marszałka kra- 
jowego i do niektórych członków Wydziału kra- 
jowego, aby założyć filię komitetu we Lwowie 
w celu umieszczania wydalonych w Wschodniej 
Galicyi po „Kółkach rolniczych“ Ruitis 
in perditionem panowie komitetowi! Nasi robo- 
tnicy nie mają zarobku z powodu maszyn wszę- 
dzie Fala, a wy chcecie dać pracę ob- 
cym?!“ 

z całego tonu tej pisaniny aż nazbyt wido- 
czna, iż nie chodzi tu o „naszych robotników“, 
których Słowo obłudnie bierze w obronę, ale o 
cel polityczny, jakim jest podżeganie przeciw Po- 
laskom, tak systematycznie teraz ze wszech stron 
prowadzone. Jeżeli Słowo wygnańców nazywa 
„obcymi* jest to zupełnie zrozumiałem ze strony 
organu rosyjskiego — dla nas oni są zaw- 
sze i zostaną braćmi, bez względu czy są Pola- 
kami czy Rusinami, i wobee nich obowiązek nasz 
spełnionym być musi i będzie. 


Ziemie polski. 


(Wystawa i p. Szezebalski, — Komisya sanitarna w 

Granicy. — Sprzedaż Niemcom 7 dóbr polskich. — 

Kijewlanin i jego rady rusyfikacyjne. — Wydałanie 
Polaków z Prus). 


Wystawa rolniczo - przemysłowa zamkniętą zo- 
stała, a z tej okoliczności Warss. Dniew. wy- 
stąpił ze znaną zjadliwą bezczelnością, utrzy- 
mując, że powodem fiaska, jakie wystawa zro- 
biła, było, iż urządzało ją Tow. wyścigów kon- 
nych, „które nie zwracało uwagi na 
przemysł i handel, lecz pragnęło wy- 
zyskać wyztawę jako środek polity- 
czny.* Towarzystwa nie mają prawa egzysten- 
oyi w zaborze moskiewskim, zatem jedno towa- 
rzystwo sporstmenów miało dozwolone urządzenie 
wystawy i z tego powodu braki znaleźć się mu- 
siały, ale powiedzieć, że wyzyskano wystawę do 
celów politycznych, to chyba jedynie dla tego, 
ażeby nadać więcej prawdy słowom generał-gu- 
bernators Hurki, umieszczonym w raporcie do 
cara o stanie kongresowej Polski Fałsz taki jest 
aktem uniżoności p. Szczebalskiego dla swego 
pana. „Wystawa z r. 1874 — pisze War. Dn., 
powiodła się dla tego, że na czele komitetu stali 
wówczas nie sportameni, lecz administrator ro- 
syjski, dla którego nie było rzeczą nową urzą- 
dzenie i zorganizowanie. Zamiast celów powa- 
żnych i praktycznych, zapanowało pragnienie u- 
tworzenia w wystawach instytucyi narodo- 
wo-politycznej. Poczęły przybywać na nią 
okazy z kraju zachodniego (Litwy), Galicyi i Pozna- 
nia Jeszcze Polska nie zginęła! powie- 
działa sobie wystawa, dla urządzenia zaś podo- 
bnej manifestacyi nie zabrakło miejscowym sports- 
„menom dobrej woli! 


Niewiadomo tutaj, co więcej godnem jest po- 
dziwienia, czy nikczemna insynuacya p. Szcze- 
balskiego czy też jego naiwność, która nie po- 


NOWA REFORMA. 


ofiarą ulegalizowanego szpiegostwa. 
nader ważna, jeżeli pomyślimy, że tych amfibiów 
liczy się do pół miliona w samych tylko guber- 


zwala zastanowić się nad tem, że niestety nasi niach zachodnich*, 


sportsmeni na coś podobnego nigdyby się nie 


Wobec namiętności podrażnionej w Rosyi, która 


zdobyli. Z tem wszystkiem przyznaje p. Szcze-!może sprowadzić następstwa wcale dla Niemiec 
balski, że rozkaz był surowy, iż wystawa miała i nieprzyjemne, bo nie wiemy jeszcze, do jakich 


się ograniczyć wyłącznie na płodach Królestwa 
Polskiego. 

Komisya sanitarna ukonstytuowała się w Gra- 
nicy z rozkazu rosyjskiego ministra spraw we- 
wnętrznych, z powodu cholery panującej w Hi- 
szpanii. Wszystkie wagony mają być poddawane 
ścisłej desynfekeyi i opatrzeniu, eo niemało ta- 
mować będzie handel, tem bardziej, że przesyłki 
jakiekolwiek bądź, podejrzane, mają być odoso- 
bnione i poddane badaniu. Czy jednakże owa ko- 
misya jest kompetentna jeżeli składa się z żan- 
darmeryi, z naczelnika straży pogranicznej, z na- 
ezelnika stacyi kolejowej i zlekarza. Taka bowiem 
ma być sanitarna komisya, tem bardziej, je- 
żeli pod uwagę weźmiemy, że lekarz ma być od- 
dany pod bezpośrednie rozkazy rotmistrza 
żandarmskiego pogranicznego ? 

Piotrkowski Tydsień i łodzki Dziennik umie- 
ściły wiadomość, iż jakieś niemieckie konsorcyum 
nabyło aż siedem wielkich polskich majątków w 
celu wyeksploatowania lasów w powiecie laskim, 
eo natchnęło Warsz. Dniew. do napisania arty- 
kułu przeciwko polskiej rozrzutności, gdy tym- 
czasem pamiętać potrzeba, że rząd rosyjski swo- 
im systemem, prowadzącym da zrujnowania szla- 
chty polskiej, jest sam tego przyczyną. Now. 
Wrem. loiczniej na tę sprawę zapatruje się icho- 
ciaż narzeka na „polską gospodarkę* występuje 
jednak przeciwko Niemeom energicznie i doma- 
ga się, aby raz zostały przedsięwzięte Środki prze- 
ciw tak niebezpiecznemu żywiołowi, jakim jest 
niemiecki. 

Kiewlanin, zawsze płodny w pomysły, ma- 
jące na ceiu hurtowną rusyfikacyę Polski, rozwo- 
dzi się szeroko nad potrzebą zatarcia odcienia po- 
litycznego w banku polskim, a uczynienia z niego 
instytucyi czysto kredytowej. Potem projektuje, 
aby ukazy, dążące do zmoskwicenia gubernij za- 
chodnich, tj. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej i 
Litwy, były zastosowane i do Podlasia, jako je- 
dyny środek zniszczenia żywiołu polskiego i uni- 
ckiego. Oto co pisze Kijew: 

„Niemniej uzasadnionem byłoby zastosowanie 
prawa z 10-go grudnia 1865 i z 27-go grudnia 
1884 r. do gubern'i siedleckiej i lubelskiej, a przy- 
najmniej do powiatów, w których większość lu- 
dności stanowią byli unici. Wzmocnienie żywiołu 
rosyjskiego pomiędzy miejscowymi posiadaczami 
ziemskimi, popierałoby ludność rosyjską miejsco- 
wą w naturalnej dążności do zupełnego zlania 
się ze swoimi współwiercami. Jeżeli niegdyś wła- 
dze polskie przy pomocy całego szeregu różnych 
środków przerobiły włościan rosyjskich na pół- 
Polaków, to czyż niewłaściwie byłoby życzyć, a- 
żeby rząd rosyjski przedsięwziął Środki do na- 
prawy tego, co Polacy zepsuli? Widzieć w tem 
jakieś barbarzyństwo mogą tylko ludzie, którzy 
w popieraniu sprawy polskiej upatrują dzieło cy- 
wilizacyi, a po za tą sprawą nie rozumnego uzna- 
wać nie chcą.* 

Cała dziś rosyjska prasa ze wszystkich stron 
występuje przeciw temu strasznemu pol- 
skiemu żywiołowi. 

Liczba Polaków, pochodzących z Królestwa 
Polskiego i z Galicyi, którzy otrzymali nakaz o- 
puszczenia granic monarchii pruskiej wynosi już 
według Frankf. Ztg. 38.000 osób. Władze nie 
zmuszają nikogo, aby powrócił do Królestwa, al- 
bo do Galicyi, zostawiają mu wolę, gdzie się u- 
dać zamyśla. Zydów pomiędzy wydałonemi jest 
około 4000. W Raciborzu otrzymali austryac- 
cy obywatele nakaz opuszczenia grauic Prus 
jak najprędzej. 


| 


Z dzienników rosyjskich. 


(Jeszcze sprawa wydalania Polaków z pruskiego 
zaboru. — Sprawa odrębności Galicyi.) 


W dalszym ciągu kampanii dziennikarskiej prze- 
ciw Niemcom w Rosyi zamieszkałym, rozpoczętej 
skutkiem zdeptania przez Bismarka międzynaro- 
dowego prawa, St. Petersb Wiedomosti wystę- 
pują energicznie przeciw niemieckim akcyjnym 
towarzystwom w Rosyi usadowionym : „Rozsze- 
rzenie swobody działania zagranicznych towarzystw 
akcyjnych na terytoryum rosyjskie — piszą St. 
Petersb. Wiedom. — nie jest pożądanem ani z 
politycznego, ani z narodowo-ekonomicznego sta- 
nowiska. Tutaj wzajemności nie może być, bo 
bardzo mało Rosyan bierze udziaż w zagranicznych 
towarzystwach i handlowych przedsiębiorstwach 
za granicą w ogóle, a w Niemczech w szczegól- 
ności, kiedy tymczasem kapitaliści, znęcani wy- 
sokością procentu i zyskami, z każdym rokiem 
zwiększają działanie swoje w handlu rosyjskim.* 

Wiadomo, iż w sprawie „wywzajemnie- 
nia sig“ wystąpił: Grażdanin, Nowoje Wre- 
mia, Moskowskija Wiedomosti, Swiet, St. Pe- 
tersburskija Wiedomosti, dzisiaj przychodzi nam 
zaznaczyć słowa Sowremiennych Iswiesti, które 
co do podwójnego poddaństwa rosyjskiego tak się 
wyrażają: „I cóż tu znaczy zdrada stanu? Czy 
istnieje w podobnym stanie rzeczy ten wyraz ? 
Legalność dwoistego poddaństwa wyklucza to po- 
jęcie, z uwagi na różność interesów państwa, nie 
mówiąc już o wojnie. Jakże bowiem można mó- 
wić o zdradzie stanu tam, gdzie prawo dozwala 
służyć w szeregach wojska obcego? A jednak i 
Prusy i Niemcy w ogóle zaliczają do kategoryi 
zbrodni zdradę stanu za szpiegowstwo , za przej- 
ście z szeregów wojska krajowego do obcego ka- 
rzą rozstrzelaniem lub powieszeniem, według praw 
średniowiecznych. Jakże radzić sobie będą pra- 
wniey niemieccy wobec takiej kardynalnej sprze- 
czności? W Rosyi nie ma naturalizacyi tak jak 
w Niemczech, ale jest poddaństwo, którego przy- 
jęcie nie może godzić się z obcem poddaństwem. 
Poddany rosyjski może przyjąć obce poddaństwo 
jedynie na mocy upoważnienia rządowego. Samo- 
wolna zaś zmiana poddaństwa stanowi przestęp- 
stwo nader ważne. , 

„Dwoiste poddaństwo powinno być poczytywane 
prosto u nas za zdradę stanu, tak samo jak szpie- 
gostwo i tak samo powinno być karane, 

„Zaś względem poddanych tego państwa, które 
dwoiste poddaństwo toleruje, powinniśmy postę- 
pować z wielką przezornością, aby nie stać się 


rozmiarów sprawa ta dojść może, godzi się za- 
pytać, czy mądre były rozporządzenia wszechpo- 
tężnego kanclerza, który tak zuchwale zdeptał 
prawo międzynarodowe osobistej wolności ? 

Wstępny artykuł nr. 180 St. Petersb. Wied., 
poświęcony znowu galicyjskim sprawom, uderza 
w znany, namiętny sposób na Polaków, pragną- 
cych rozwijać cywilizacyę swoją na podstawach 
samorządu i zasad wolności. Powód do wystąpie- 
nia podobnego organowi. hołdującemu zasadom 
niewolnictwa, dał projekt narodowców niemiec- 
kich w Austryi nadania Galieyi odrębnego sta- 
nowiska. Słowa St. Pelersb. Wied., wypowie- 
dziane z tej okazyi, jawnym są dowodem, jak 
zaalarmowany został ich obóz samą wieścią, że 
mogą się zrealizować „jagiellońskie idea- 
ły“, że Polacy na tyle śmiali — marzą jeszcze o 
wolności. 

Posłuchajmy co mówi organ petersburskiego 
ministerstwa : 

„Oentraliści niemieccy, pod dowództwem (?) 
znanego Schoenerera, zaczęli powoli godzić 
się z programem narodowo-niemieckim i zrozu- 
mieli, iż aby przeprowadzić ten program, trzeba 
przyciągnąć do siebie znanych dawno ze swej 
gotowości do wszelkiej zdrady Polaków. 

„Za sojusz z Niemcami obiecano im zupełną 
niezawisłość Galicyi, jako zawiązku przy- 
szłego Królestwa. Galicya więc miała być 
zupełnie samoistną i tylko w niektórych spra- 
wach miał być zachowany pewien związek z in- 
nemi ziemiami monarchii. 

„Jsk Niemcom tak Polakom podobne „odro- 
dzenis państwa* było bardzo na rękę. 

„Niemcom chodziło o to, że jak ubędzie im 
trzecia część przeciwników w liczbie 60 polskich 
posłów, to znowu zyskają większość w Izbie i 
staną się panami Przedlitawii. 

„Taki był początek owego, coraz większą bu- 
dzącego uwagę projekiu, który zrazu mało kto 
brał na seryo. Prasa polska przyjęła go znaczą- 
cem milczeniem, niemiecka, z wyjątkiem pruso- 
ftlskiej, powitała go sarkastycznie. 

„Upłynęło lat kilka, ulira-niemieckie stronni- 
ctwo Bpotężniało i sprawa znowu wypłynęła na 
wierzch , znowu postawioną została na praktycz- 
nym gruncie. Organa wszystkich stronnictw po- 
częły sprawę tę dobrze badać i może niedaleki 
ten czas, w którym myśl stanie się faktem do- 
konanym. 

„Do tej pory prasa polska nie występowała 
otwarcie i zarzeka się swoich nowych sprzymie- 
rzeńców (?), uważając, że ten projekt nie godzi 
się jakoby z austrysckim pstryctyzmem Polaków, 
ale komu tyłko znane są trochę polskie ideały i 
obecny stan Galicyi, ten łatwo pojmie, dlaczego 
mówi się głośno najpierw o austryackim a po- 
tem dopiero o polskim patryotyzmie. 

„Polscy aż nadto dobrze rozumieją, że Galicya 
dzisiaj żyć nie może samodzielnie, że jej stan 
ekonomiczny jest do tego stopnia opłakany, iż 
bez pomocy innych prowineyj Przedlitawii nie 
może marzyć 0 jakiejkołwiek samoistności; że 
trzeba najpierw umęcnić zawiązek kosztem cu- 
dzym, za pieniądze czesko-słoweńsko-niemieckie 
pobudować drogi komunikacyjne itp. a dopiero 
wtedy przystąpić do aktu ogłoszenia niepodległo- 
ści politycznej przyszłego królestwa. Oto jest 
istotna przyczyna, dla której i posłowie polscy 
i prasa sprzeciwiają się tymczasem proponowane- 
mu przez Niemców kompromisowi. Ale kto za- 
ręczy, że za lat kilka, osiągnąwszy to, na czem 
im dzisiaj zbywa, niespokojni rycerze idei 
jngiellońskiej nie zechcą wprost i otwarcie 
żądać zrealizowania swoich politycznych ideałów ? 
Już i teraz dążenie to daje się o tyle jasno do- 
strzegać, że my Rosysnie, powinniśmy z naj- 
większą uwagą obserwować przeistoczenie, jakie- 
mu ulega sąsiednia monarchia. Któż nie zgodzi 
się na to, że mamy szczególne interesa 
nietylko w rosyjskiej Galicyi wscho- 
dniej, sle i w zachodniej? Nie powinni- 
śmy przeto z zimną krwią czekać chwili, kiedy 
projekt zawiązku przyszłego wrogiego nam kró 
lestwa stanie się faktem doxonanym. Jeżeli na- 
sze interesa wymagają powstrzymania tych ja- 
śniewielmożnych zamiarów, to trzeba 
działać w tej chwili, nie bacząc na chwi- 
lowe protestacye jezuickie odwiecznych wrogów 
współczesnego ustroju międzyrarodowego. * 

Organ półurzędowy wzywa więc do krucjaty 
przeciw Galieyi, która — wierzymy — jest solą 
w oku propagatorom zasady najgrubszego nie- 
wolnietwa — wzywa do niej w imię jakoby za- 
grożonego przez Polaków „współczesnego nstroju 
międzynarodowego“. &v ustrój ten oparty jest 
na gwałcie i krzywdach, to dziennik rosyjski 
wie aż nazbyt dobrze, jak i to, że największe 
brzemię tych krzywd spadło właśnie na naród 
polski. Ale racys stanu rosyjska, a jeszcze bar- 
dziej racya osobista calqch legionów czynowni- 
ctwa i różnych czyrowników, tuczących się krwią 
polską, wymaga utrzymania a nawet pogorszenia 
stanu rzeczy — dalejże więc przeciw Polakom, 
gdziekolwiek i kiedykolwiek dola ich lepszą być 
może. Złe sumienie czyni trwożliwym — to ież 
Rosya lęka się nawet dzisiejszego skromnego 
wymiaru samorządu Galicyi, a cóż dopiero, gdy- 
by on miał się stać pelniejszym ? Rzecz w ka- 
żdym razie ciekawa i będąca pochlebnem naszej 
żywotności świadectwam, Że państwo biisko stu- 
milionowe widzi zagrożone swe interesy w auto- 
nomii sześciumilionowej Galicji. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 lipca 


Wycieczka Czechów 'lo Buda-Pesztu zajmuje 
dziś prawie wszystkie dzienniki austrysckie. Or- 
gana lewicy piszą o niej ze źle utsjoną złością, 
co nie trudno zrozumiić. Ileż to razy dzienniki 
te zapowiadały. że jak niegdyś za Hohenwarta, 
tak i obecnie interwancya Węgrów stanie na 
przeszkodzie rozwinięciu programu autonomiczue- 
go w Austryi — że Węgrzy nie mogą pozwolić 
na „panowanie Sławian* w tej połowie monar- 
chii, bo to szkodliwie oddziała na wewnętrzne 


Sprawa ARE Węgier — że „federalizm“ w Austryi 


Kraków 22 Lipca 1885. 


skich tanich mieszkań. Ażeby zapobiedz miesz- 
czeniu się ludności robotniczej w niezdrowych 1 
wilgotnych mieszkaniach, nakłada nowa ustawa 
znaczne kary na właścicieli domów, wynajmują- 
cych robotnikom pomieszkania, nie mające odpo- 
wiedniej wentylacyi i dobrze urządzonych ście- 
ków. Chcąc zaś położyć kres niesłychanemu prze- 
pełnieniu w domach przez robotników zamieszka- 
łych, żąda lord Salisbury upoważnienia do od- 
sprzedania gminie londyńskiej niektórych nieu- 
żywanych dziś gmachów więziennych w celu prze- 
budowania ich na tanie mieszkania. Cena, za ja- 
ką miasto te budynki nabędzie, ma być niższą 
od ich rzeczywistej wartości. 

Po kilku zwycięstwach przy uzupełniających 
wyborach do Izby gmin, poniósł rząd klęskę w 
okręgu Aylesbury. Na miejsce Nataniela Rotszyl- 
da, kęóry zasiadł w Izbie lordów, wybrano tam 
deputowanym młodszego jego brata Ferdynanda. 
Kandydat konserwatywny otrzymał o tysiąc gło- 
sów mniej, niż jego zwycięski współzawodnik, a 
wpływ pierwszej potęgi świata finansowego oka- 
zał się znowu w całej sile. 


sprzeciwia się dualizmowi i t. p. Wobec tej chęci 
wyzyskania Węgrów przeciw Czechom i Pola- 
kom, rzecz prosta, że organom lewicy nie podoba 
się wycieczka Czech do Pesztu, serdeczne ich 
przyjęcie zarówno przez Koła urzędowe, jak i 
przez ludność samą i obopólne zapewnienia o szcze- 
rej, wzajemnej życzliwości. Nie śmiemy twierdzić, 
żeby ta wycieczka miała to wysokie znaczenie 
polityczne, żeby Węgrzy dali się nakłonić do po- 
parcia swoim, niewątpliwie niemałym wpływem 
u dworu, polityki autonomicznej i dalszego szcze- 
rego jej rozwinięcia, to jednak fniezawodne, iż 
fakta tego rodzaju mogą się wiele przyczynić do 
pokrzyżowania rachuby centralistów, którzyby ra- 
dzi użyli Węgrów przeciw Czechom. 

Smieszny prawdziwie jest N. W. Tagblatt — 
który pisząc o wycieczce, z wielkim naciskiem 
podnosi, iż w przemowach tak ze strony Cze- 
chów jak i Węgrów używano języka niemie- 
ckiego. Jest on więc — powiada Tagbl. — ję- 
zykiem państwowym, i Czesi faktycznie takim go 
uznali, ale w Peszcie. W Wiedniu uznać go nie 
chcieli, i występowali przeciw skodyfikowaniu te- 
go faktycznego stanu rzeczy. Dziwne rozumowa- 
nie! Jeżeli reprezentanci dwóch narodów, mówią- 
cych różnemi językami, porozumiewają się do- 
browolnie zapomocą języka niemieckiego, to 
jakimże sposobem można w tem upatrywać uzna- 
nie go językiem państwa? Sprzeczności między 
tym aktem dobrowolnym a głosowaniem w Ra- 
dzie państwa przeciw ustawie o języku niemie- 
ckim jako państwowym nie ma żadnej. Ileż rzeczy 
czyni się dobrowolnie, których by się nie czy- 
niło, gdyby z góry narzucone były! Wszak w ca- 
łej dyskusyi językowej w roku zeszłym fakty- 
czne uznanie języka niemieckiego podniesionem 
było, s sprzeciwiano się tylko kodyfikacyi, nie- 
zgodnej z zasadą równouprawnienia języków. 


Paryski Temps tak się wyraża o położeniu w 
Anamie: „Sytuacya odmienia się na naszą ko? 
rzyść. Z jednej strony dowiadujemy się, że ks. 
Thuyet znajduje się w Cambo opuszczony od 
zoścznej liczby swych stronników i ma już pod 
rozkazami tylko nieliczną garstkę zbrojnych; z 
drugiej zaś strony rodzina królewska objawiła 
chęć skorzystania z pozwolenia, którego jej udzie- 
li? generał Courcy i powróciła do Hu 6. Młody 
król jest wprawdzie jeńcem ks. Thuyet w Cam- 
bo, mimo tego możemy być zadowolonymi z tego, 
co nam się powiodło osięgnąć. Bezpośrednie pod- 
bicie tego kraju było wręcz niemożliwem. Wywo- 
łałoby one różne dyplomatyczne zawikłania i na- 
raziłoby nas na mnóstwo przykrości przy zapro- 
wadzaniu naszych rządów w tym kraju. Anam 
jest obecnie krajem nie przedstawiającym naj- 
mniejszej wartości. W przeciągu 25 lat zabraliśmy 
Anamitom dwie najżyzniejsze prowincye: Kochin- 
chinę w 1861 a Tonkin w ostatnich latach. — 
Dziś powinniśmy się starać o zapewnienie sobie 
wpływu na rządy mandarynów i o pozyskanie 
«ympatyi mieszkańców, którzy przekonali się już, 
iż Kochinchina zawdzięcza naszym rządom dzi- 
siejszy dobrobyt, gdyż my dopiero rozwinęliśmy 
w tym kraju handel i rolniciwo. Nie powinniśmy 
także wysyłać zbyt wielu urzędników do Anamu. 
Nie wielu zresztą znaleźlibyśmy, którychby mo- 
żna do tego użyć, gdyż znajomość języka anami- 
ekiego mało jest między naszymi rodakami roz- 
powszechnioną. Zadanie nasze nie kończy się z 
zajęciem kraju; zaprowadzenie dobrych rządów 
więcej nastręcza trudności. Stały pokój wtenczas 
dopiero zapanuje w Tonkinie, gdy urzędnicy bez- 
pośrednio będą się stykać z mieszkańcami i po- 
trafią się obejść bez pośrednictwa tłomaczów, 
którzy wyzyskując swe stanowisko, utrzymują w 
ludności przekonanie, że z nastaniem rządów 
francuskich, nie się w kraju nie zmieniło, i że 
urzędnicy nasi nie o wiele więcej są warci odl 
mandarynów.* 
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Rektor dr. Łepkowski zatwierdzony został przes 
ministerstwo oświecenia, jako konserwator zabytków 
pomnikowych i wykopalisk w Galicyi wschodniej na 
następue pięciolecie, — trzecie z rzędu. 

Z Uniwersytetu. Pp. Seweryn Eisenberg, rodem 
s Krakowa i Józef Czermak, kandydat notaryalny 
we Lwowie, rodem z Biecza w Galicyi, otrzymali 
na tutejszym Uniwersytecie stopień doktorów, p'erw- 
azy wszech nauk lekarskich, drugi praw. 

W ogrodzie strzeleckim jutro popołudnia odbę- 
dzie się koncert orkiestry 57 pułku. Kapelmiatrs p. 
Ambroż. 

Doły fortyfikacyjne od ulicy Zwierzynieckiej aż 
ku Caarnej wsi sieją obrzydliwą wonią gnijących 
części organicznych, które zalane ostatnim wylewem 
Rudawy, ulegają rozkładowi i przez to stać się mo- 
gą obecnie powodem rozwinięcia się chorób gorącz- 
kowych. Niezbędnem jest natychmiastowe zarządze- 
nie osuezenia tych dołów. 

Zapiski policyjne. Wczoraj wieczorem wyskoczyła 
z okna I piętra realności nr. 8 przy ulicy Batore- 
go, Anna Żychowiez, rodem z Borzęcina, służąca, 
w napadzie szaleństwa; ciężko potłuczoną odwie- 
ziono do szpitała ów. Łazarza. 

W dyrekoyi policyi znajduje zię zegarek remon- 
toir, srebrny, który w przeszłą niedzielę znalazł na 
gościńcu w Przegorzałach parobek Józef Mączyński 
z Bielan a chcąc go sprzedać zegarmistrzowi Sa- 
muelowi Mvor, przez tegoż przytrzymany został. 

Zmarli. We Lwowie zmarł Tadeusz Psarski, po- 
znańczyk, żołnierz polski z 1863 roku. 

Stanisław Rewakowicz, sekretarz namiestnictwa 
we Lwowie, referent spraw wojskowych, zmarł na 
tyfus. 

W Warszawie zmarł Stanisław Hero, kasyer Ban- 
ku polskiego, ofiara organizacyi tej instytuoyi na ro- 
ayjską modłę. 

Do lwowskiego „Sokoła* wpisało się w ozer- 
wcu 20 nowych członków, pomiędzy nimi pani He- 
lena Bielawska, małżonka budowniczego. 

Konfiskaty. Gasety Nurodowej ostatni numer 
skonfiskowała prokuratorya lwowska za artykał pt. 
„Sprawa wyboru hr. Stsdnickiego w Złoczowie*. 

Ostatni nnmer Echa s nad Sanu skonfiskowała 
prokuratorya w Przemyśln, za przedrukowanie arty- 
knliku z miesięcznika Towarzystwa ochrosy zwierząt. 

W Rzeszowie ukonstytuowała się nowa Rada 
miejska, Zgromadzenia przewodniczył najstarszy wie- 
kiem dr. Wiktor Zbyszewski. Barmistrzem wybrano 
p. Wojciecha Kalinowskiego, dotychczasowego na- 
ozelnika miasta, a jsko asesorów pp. dra Drobnera 
Edwarda, dr. Fechtdegena Józefa, Pelara J. A, 
Schaittra Ludwika, dra Segla Edwarda i dra Zby- 
szewskiego Wiktora, a z pomiędzy tych obrano dra 
Fechtdegena zastępcą burmistrza. 

Nowy-Sącz, 20 lipca. Czytamy w N. Refor- 
mie, iż 24 godzin czasu potrzebował tełegram Da: 
dany w Gorlicach, aby dojść do Jedli: z. Drugi po- 
dobny fakt podać mogę, iż telegram nadany w Mar- 
oinkowicach dnia 11 bm. do Gorlio, doręczony był 
dopiero 14, podczas kiedy list tego samego dnia do 
Gorlio dochodzi. (Z Marcinkowio do Gorlic 7 mil 
drogi). Cała linia kolei ttansweraalnej posiada tylko 
jedną linię telegraficzną, która w pierwszym rxędzie 
służy dla ruchu kolejowego, dla setnych poleceń 


Książę Karol Auersperg złożył przywództwo 
polityczne „wiernokonstytucyjnej wielkiej własno- 
ści niemieckiej” w Czechach, podając za powód 
wiek i stan zdrowia. Właściwym powodem jednak 
są zajścia podczas wyborów, i cały dzisiejszy 
kierunek opozycyi niemieckiej, z którym ks. 
Auersperg zgadzać się nie może. 

Lienbacherowi przybywa sukurs publicy- 
styczny vom Reich. Katolicka Deutsche Reich- 
zeitung popiera usilnie utworzenie stronnictwa 
katoliekiego centrum w austrysckiej Radzie pań- 
stwa. Radzi mu zupełnie się oswobodzić od 
wpływu Czechów, którzy „nie są lepsi od libera- 
łów lewicy*, i żeby nie wiązać Bię z klubem 
Hohenwarta, który w rzeczach religijnych jest 
niepewny. Trzeba doprowadzić do kstolickiej wię- 
kszości, a wtedy „musi przedewszystkiem całe 
szkolnictwo, zwłaszcza zaś uniwersytet, zostać 
znowu  chrześciańskim i katolickim, muszę 
upaść nasze nieszczęsne liberalne ustawy kościel- 
ne“. W podobnym tonie przemawia Germania, 
która już coś nawet przebąkuje o wznowieniu 
konkordatu, co jednak organ ks. Liechtensteina 
Graser Volkszeitung uważa jako hasło jeszcze 
przedwczesne. 


Nie ulega już wątpliwości, że rząd rosyjski po- 
stanowił trzymać się przy układach z gabinetem 
lorda Salisbury'ego tej samej metody, która za- 
pewniła mu już niejedno ustępstwo ze atrony 
poprzedniego ministerstwa. Równocześnie z po- 
suwaniem się wojsk ftosyjskich "na południowy 
wschód występuje dyplomacya z nowemi żądania- 
mi; ponieważ zaś trudno oznaczyć na podstawie 
kart geograficznych, dokąd sięga wąwóz Zul- 
fikar, stanowiący dziś przedmiot sporu, Rosya 
przystałaby znowu na wysłanie komisyi mię- 
szanej, któraby rzecz zbadała na miejscu. 
W Anglii niechętnie słyszą o tym płanie, oba- 
wiając się przedewszystkiem dłuższej zwłoki, pod- 
czas której mogłoby przyjść niespodzianie do star- 
cia między wojskiem rosyjskiem a Afganami. Nie- 
które dzienniki, przewidując, iż takie starcie po- 
ciągnęłoby za sobą stanowcze zerwanie układów, 
radzą lordowi Salisbury nie upierać się przy za- 
trzymaniu wąwozu Zulfikarskiego dla emira i zgo- 
dzić się na przyłączenie go do Rosyi. Według 
ostatnich wiadomości z Londynu nie można się 
spodziewać, żeby rząd angielski z łatwością dał 
się do tego nakłonić. Konserwatywny Standard 
podejrzywa Rosyę o dalej sięgające zamiary. Są- 
dzi on, że z Petersburga zwrócono już wzrok na 
Meruczak, położony nad Murgabem na po- 
łudnie od Pendżdeh, i że Rosya zrzekłaby się 
pretensji do Zulfikaru jedynie za cenę tej, w głąb 
Afganistanu wysuniętej osady. Gdyby więc An- 
glia przyjęła te warunki, musiałaby się pogodzić 
z myślą, że oddziały rosyjskie zajmą stanowisko 
wśród posiadłości emira. Jeżeli już powyższe 
względy utrudniają Salisburemu porozumienie się 
z Rosję, to wewnętrzne położenie Anglii nakazuje 
mu niemniejszą ostrożność. Niedawno jeszcze Za- 
rzucali torysi Gladstonowi zbytnią uległość dla 
Rosyi. W społeczeństwie angielskiem zaczęło się 
krzewić przekonanie, że gabinet konserwatywny 
z pomyślniejszym skutkiem będzie bronić intere- 
sów Wielkiej Brytanii w Azyi środkowej, niż 
się to udawało jego poprzednikom. Powodzenie 
rządu przy nadchodzących wyborach zależy od 
tego, czy mu się powiedzie usprawiedliwić to 
zaufanie. Odstąpienie Bosyi Meruczaku podkopa- 
loby powagę konserwatywnego gabinetu i wzmo- 
eniłoby odrazu siłę opozycyi w przedwyborczej 
walce. Skoro zaś druga ewentualność tj. wojna 
z Rosyą wydaje się jeszcze zawsze zbyt niebez- 
piecznem dls Anglii przedsięwzięciem, ogólny 
stan sprawy afgańskiej jest dziś ten sam co przed 
miesiącem, gdy polityką zagrauiczną Anglii kie- 
rował lord Granville. Dzienniki angielskie zape- 
wniały wówczas, że układy z Rosyą doprowadziły 
do pożądanego rezultatu; zachodziła jedynie nie- 
pewność co do Zulflkaru, lecz i tę spodziewano 
się wkrótee usunąć. Dziś sytuscys zupełnie tak 
samo się przedstawia, z tą jednak różnicą, że w 
Anglii należycie oceniają trudności, jakie nasuwa 
przeprowodzenie granicy w punkcie spornym, 
z drugiej zać strony siły rosyjskie, nagromadzone 
między Herirudem i Murgabem znakomicie się 
od tego czasu zwiększyły. 


W polityce wewnętrznej nie wsha się lord Sa- 
lisbury wprowadzać reformy oparte na skrajnie 
postępowych zasadach. Prezes gabinetu przedło- 
żył niedawno Izbie lordów projekt ustawy o 
tanich mieszkaniach dla ubogiej lu- 
dności. Wniosek rządu zmierza do usunięcia 
dwóch największych wad w urządzeniu angiel-' 
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dyrekcyi ruchu, dla konserwacyi kolei, 
zynów, składów i t. p. 

Aparat tej linii dzień i noo nie zamilknie, a tem 
samem urzędnik w stacyi telegraficznej depeszy na- 
dać nie może, 

Był wypadek, że ktoś mieszkający w bliskości 
kolei tranewersalnej, nmarł, i familia telegraficznie 
zamówiła trumnę, z powodu jednak niemożebności 
nadania telegrama, zmuszeni byli trzeciego dnia po- 
chować zwłoki w skrzyni, zbitej z á desek. 

Urzędniey telegrafu przy całej sumienności i naj- 
lepszych chęciach pomódz tu nie mogą i powiadają, 
że wolą 100 depesz nadać w którymkolwiek kie- 
runku Świata, aniżeli jednę depeszę do stacyi kolei 
trans wersalnej, ; 

Przedsiębiorstwa prywatne jak n. p. kolej Karola 
Ludwika, postarały się o drut osobny, który służy 
do nadawania depesz z biur państwowych i stacji, 
do każdej pojedynczej stacyi, linia zaś państwowa 
kolei dłuższej od kolei Karola Ludwika drutu ta- 
kiego po istniejących już słupach nie pociągnęła — 
czy dla tego, że to w Galicyi? 

Do Krynicy w czasie od 10 do 19 bm. przy- 
było 166 rodzin czyli 288 osób. Od początku sezonu 
ogółem przybyło 1557 osób. 

Na zjazd archeologów do Lwowa mają przybyć 
z Rosyi, jak douosi Słowo lwowskie, pp. W. B. 
Antonowicz profesor, Kibalezyc archeolog z Kijowa, 
Ewarnicki i Bogolej z Charkowa. 


W Zagrzebiu odbyła się 15 lipca uczta na cześć 
polskich gości: dra hr. Krasińskiego, p. 


dla maga- 


Grzegorzewskiego, dra Smoleńskiego ikt 


pP. Grabowakiego. Liczne towarzystwo zgroma- 
dziło się w ogrodzie Drehera, gdzie stowarzyszenie 
„Lira kroacka* uprzyjemniało obecnym czas odgry- 
waniem różnych melodyi na narodowym instromen- 
cie „tambaricy*. 

Szereg toastów rozpoczął dr. Zachar, pijąc 
adrowie Polaków, którzy przyjazdem do Zagrzebia 
stwierdzili swą sympatyę dla pobratymczege narodu. 
Dr. hr. Krasiński podziękował imieniem przyby- 
łych s8 tak serdeczne przyjęcie i podniósł z naci- 
skiem potrzebę wzajemności sławiańskiej. Następnie 
wnoszono kolejno zdrowie każdego gościa. Rozrze- 
wniony dźwiękami tamburicy, pije p. Grzego- 
rzowski sa zdrowie młodzieży kroackiej, przepla- 
tając swą mowę wierszami Mickiewicza. P. Klaicz 
wychylił kielich na cześć polskiej nanki, która dla 
Kroatów powinna być wzorem do naśladowania, a 
nie przedmiotem zazdrości. W odpowiedzi na ten 
toast wskazuje p. Grabowski na rozwój nauk 
w Kroscyi, która pod tym względem nie ustępuje| 
innym sławiańskim krajom, a dla której nauka jest 
dzić tem, czem w dawnych czasach była dzielna 
prawica kroackich rycerzy. P. Grabowski wygłosił 
swę mowę w języku kroaokim, którym — jak za- 
powniają dzienniki zagrzebskie — nasz ziomek wy- 
bornie włada. P. Hoicz przypomina zgromadzo- 
nym, że Kroaci nazywali niegdyś pogranicze „Krwa- 
wą koszulą”. Dziś przyszła pora wznieść toast na 
cześć krwawej, na trzy części rozdartej, olbrzymiej 
koszuli. Uecztę zakończyły toasty za zdrowie oben 
onych Bułgarów i Słoweńców. 

Nazajutrz odbyli Polacy w towarzystwie kilku 
miejscowych literatów wycieczkę w malowniczą oko- 
licę Tnezkańca, Szestyn i Ksawera. W piątek zań 
mieli opuścić Zagrzeb, udając się na Rjekę do Dal- 
maoyi. i 

Z Grodna. Składki na pogorzelców Grodna przy- 
chodzą se wszystkich stron kraju, pominto tego je- 
dnakie fundusze dosyć poah ony 1a) Es 

ają na zaspokojenie Koniec otrzeb, 
Pr EE i komitetu wpłynęło ogółem do 15 
lipca 65.000 rubli. Pierwsze miejsce zajmują pie- 
niądze z Warszawy nadesłane, suma ich wynogi bo 
wiem 13 000 rubli. Z innych miast kwo M7 
ne przedstawiają się w następujący Sposób : RW. 
łegostoku 1500 rs., z Brześcia litewskiego n 
z Wilna 1900, z Mińska 350, z Kowna 500, z 
Druskienik 200, z Królewca 300 rs. Oprócz tego 
nadesłano 1800 rs. za pośrednictwem radakoyi 
Kraju, od izraelitów grodzieńskich 4500 rs. i za 
pośrednictwem Jour. de St. Petersbourg 300 re. 

Na pierwsze potrzeby rozdano zaraz 0d 1 rubla 
do 5 na jedną osobę lnb rodzinę. Liczba rodzin bez 
przytułku i chleba 1000 wynosi, rozlokowane czę: 
ściowo w koszarach, gdzie skupieni są mężczyzni, 
kobiety i dzieci. Opuściło już miasto spalone do 15 
lipca 2200 stałych mieszkańców, szukając gdzie in- 
dziej schronienia. 

Komitet damski odznacza się szczególniej spręży- 
sta energią; podzielił on pomiędzy paniami czynności 
w różnych częściach miasta, skutkiem czego może 
łatwiej pospieszyć nieszozęśliwym z pomocą. Brak 
fnnduszów daje się jednakże czuć dotkliwie. Kilku 
obywateli okolicznych zamierza otworzyć kuchnię 
bezpłatną na 120 osób, xa ich przykładem może i 
inni pójdą! 

Rozwód Adeliny Patti z margrabią de Caux, zo- 
stał publieznie ogłoszony w przeszły czwartek w 
Paryżu przez mera 8go.cyrkuły p. Koechlin-Szwar- 
tz'a. Unieważnienie ślubu, zawartego w r. 1868, ce- 
remonialnie przeprowadzono wobec interesowanych i 
świadków: ze strony słynnej Śpiewaczki adwokata 
Milliot i literatów Puotra Veron i Fran. Magnard, 
ze strony Zaś margrabiego generała d'Audlan sena- 
tora i hr. Duriez'a de Verninae, P. Patti odjechała 
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Kraków, dnia 21/7. 
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NOWA REFORMA. 


do Londynu zaraz po ceremonii, gdyż w piątek wie-|die polu. Umgangs-sprache in einigen Wochen zu 
czór tj. nazajutrz występowała w „Carmenie“, erlernen. Brünn 1885. (144 str. 45 ct.) 

Amerykański humor. Praktyczny zmysł nie o-| — Plutarek: Focyon i Kato starszy. Przez 
puszcza Amerykanów nawet na ławie przysięgłych. | A. Bronikowskiego. Poznań 1884. 

Ameryksńskie pisma opowiadają mianowicie nastę-| — Radecki Aleks.: Wiadomości o literatach 
pującą historyjkę: W procesie o morderstwo, który |z czasów cesarstwa rzymskiego w listach Pliniusza | 
niedawno przed trybunałem sędziów przysięgłych w|młodszego. Lwów 1885, 

Waukesha wytoczono, jeden z Świadków podał czas — (Tenże): Synchronistyczny obraz literatury 
odpłynięcia i przybycia parowca, „Proszę wymienić |rzymskiej od. pierwszych zawiązków aż do upadkn 
godzinę, o której statek wypłynąwszy zrana z Mil-|państwa r 476. (arkusz rozłożeny) Lwów 1885. 
waukee przybija do Chicago?* zagadnął go jeden z| — Małecki Ant. prof: Uwagi do uchwał ko- 
przysięgłych. „Punkt o siódmej*, „A czy odjazd | mitetu akad. um. w sprawie ustalenia pisowni. 
odbywa się punktualnia?* „Bardzo punktualnie". |Lwów 1885. 

„Czy na pokładzie można się przyzwoicie posiić?* | Nowe książki. (Geografia i etocgrafia). 

„To zależy...“ „Proszę bez wymijających odpowie-| — Kluger Wład, prof., iużynier rząd. w Li- 
dzi*. W tem miejscu wtrącił sędzia: „Ależ sir, te| mie: Dzisiejsza Peruwia. Warszawa 1882 (1885) 
szczegóły są całkiem zbyteczne“, „Mylisz się pan, | — Kolberg Oskar: Lud, jego zwyczaje, spo- 
panie-sędzio, w tych dniach wybieram się w drogę|sób życia, mowa, podania, przysłowia, obrzędy. gu- 
i chcę skorzystać ze sposobności, aby się dokładnie |sła, zabawy, pieśni, muzyka i tańce. Serya XVIIL 
poinformować“. Kieleckie, część pierwsza. Kraków 1885. 

— Moszyńska Józefa: Bajki i zagadki ludu 
ukraińskiego. Kraków 1885, 

— Myszkowski Stan.: Mała geografia i hi- 
storya Polski. Drugie popr. wydanie. Jarosław 1885 
(116 str., 12 rycin, 2 mapy). 

— Sokalski Bron.: Rys geograficzno-statysty- 
czny złoczowskiego okręgu szkolnego, wraz z dokła- 
dnym opisem poszczególnych miejscowości obu po” 
wiatów, złoczowskiego i brodzkiego. Złoczów 1885 
(330 str., 1 złr. 20). Cenna ta praca, wydana na- 
kładem oddziału złoczowskiego Tow. pedagogicznego 
zasługuje na najchlubniejszą wzmiankę, a oraz po 
winna stać się zachętą dla innych oddziałów Tow. 
pedzgog., aby postaraly się o pódłobne dokładne 
opisy swoich okolic, W ten tylk sposób przygoto- 
wany być może materyał do Ściśle naukowej geo- 
grafii naszej prowineyi, Czysty dochód z tego dziełka 
Przeznaczony na załeżenie bursy w Złoczowie. 

— Przewodnika gimnastycznego (organu Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“, we Lwowie) Nr. 
7 z lipca rb. zawiera: 0 potrzebia wychowania fizy- 
cznego, Gimnastyka ze stanowiska hygieny. Zarys 
ówiczeń na skoczni. Sprawy Towarzystwa gimnasty- 
cznego „Sokół* we Lwowie. Kolonie wakacyjne. 
Kronika. W dodatku: „Projekt pomnika*, wiersz 
na cześć Jana Dobrzańskiego, 


— Tygodnik powszechny, pismo illustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polity- 
ce poświęcone, nr. 29 zawiera: Jau Kanty Gre- 
gorowioz, przez W. Korotyńskidgo. Grzechy królew- 
skie, powieść historyczna Wincentego Rapackiego. 
Listy szwajcarskie, przez B. Sałłtę, I. — Powiśle 
II, szkice piórem i ołówkiem kreślope, przez Woj- 
ciecha Gersona. Synowa, opowiadanie lekarza, spi- 
sała W. Z. Kościałkowska. Wystawa przemysłowa 
na plaen Ujazdowskim MI. przez J W Notatki h- 
terackie, przez F. K.- Złote listki. Krorika polity- 
czna. Rozmaitości. (leatr i sztuki piękne. Sztuka, 
literatnra i nauka. Rzeczy społeczne. Gospodarstwo, 
Przemysł i Handel. Nekrologia. Różne) Zadanie 
szachowe. Zadanie konikowe. — Ryciny: Jan Kanty 
Gregorowicz. Powiśle, II, rysował z natury i opisał 
W. Gerson. Niewesoły wnuk, z obrazu G. Jako- 
bidesa. Akwaryum. — Dodatek: O dziecko. (So- 
lange de Oroix-Saint-Luc), przez Alberta Delpita. 
Japończycy, ich kraj i obyczaje. (Podróż naokoło 
świata), przez Hr. Rajmunda de Dalmas, tłomacze- 
nie z fracuskiego H. J. B. Na żądanie wysyła się 
prospekt i numer na okaz, bezpłatnie, 


a oocoocA 
Dział ekonomiczny. 


Repertuar teatru Iwowskiego w Krakowie. 


We czwartek 28 lipca: Po raz drugi „Konrad 
Wallenrod*, opera w 4 aktach a 5 odsłonach Wła- 
dysława Żeleńskiego. 

W sobotę 27 lipca: Po raz trzeci „Konrad 
Wallenrod“. 

W niedzielę 26 lipca: Po raz pierwszy „We- 
sele Olivetty“, opera komiczna w 3 aktach, Edmun- 
da Audran. 


— Teatr. „Łucyą z Lamermooru* żeguała Elly 
Rnssel onegdaj publiczność krakowską. Posypały się 
za pierwszem pojawieniem artystki liczne bukiety, 
a po scenie ostatniej obłąkania, którą, jak wiadomo, 
Russel uposaża w cały zasób sztuki, dziewięć razy 
maszyniści zmuszeni byli podnosić zasłonę, dla prze: 
dłażenia chwili rozstania. 

Te niezwykłe wśród publiczności naszej objawy 
uznania słuszną są nagrodą talentu odjeżdżającej ar- 
tystki. Należy ona do rzędu Śpiewaczek, które nie- 
tylko przez samą sztnkę zdolne są utrzymać podjętą 
rolę na wyżynach piękna, ale w niezwykłej inteli- 
gencyi i wrodzonym sebie wdziękn znajdują także 
możność do podtrzymania miejse, w których słabnąca 
kompozycya potrzebuje pomocy wykonania. Miała 
Russel na scenie naszej chwile mniej i więcej dla 
usposobienia swego Bzczęśliwe, ale nigdy w przed- 
stawienie jej nie wmięszał się cień lekceważenia pu- 
bliczności, lub podjętego zadania. Przedewszystkiem 
góruje w niej artystka miłująca sztukę i vałe siły 
swoje jej poświęcająca. 

Nie cała wszakże zasługa zajęcia, jakie wieczór 
przedwczorajszy budził, samej tylko Russel należy, 
Dzielnie przyczynił się do tego p. Myszuga, którego 
znaliśmy dawniej » koncertów, ale należycie ocenić 
mogliśmy dopiero teraz, gdy artysta stanąwszy 
na właściwym dla siebie gruncie, czując sig porwa- 
nym ruchem i działaniem, jakie daje scena, rozśpie- 
wał się na dobre. 

Wdzięczna partya Kdgarda — popis wielu pier- 
wszorzędnych śpiewaków — okazała się w istonie 
odpowiednią dla skali talentu tenora sceny Warszaw= 
skiej, gdyż nastręczyła mu głównie sposobność roz- 
winięcia bagatych zasobów rzewności, zapału, a przy- 
tem naturalności, zdobytej przez staranne studya. 
Niemniej podziwiano organ jego miękki i łagodny, 
s przecież w chwilach dramatycznych zdolny do 
wyrzucenia z siebie nut wysokich o niezwykłej sile 
wibracyi i piękności tonu. 

Dzięki połączeniu sił obojga wspomnianych arty- 
stów, wrażenie wyniesione Z interesującego przedsta- 
wienia na długo zostanie w pamięci i nieprędko za 
pewne z podobnem na naszej scenie spotkać się bę- 
dzie można. as. 

— Ns wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękuych nade- 
szły: Abramowicza „Ostataia godzina“, Brochockie 
go „Z nad Prosny“, Kruszyńskiego „Głowa niewia- 
sty* stadyum, Metznera „Krajobraz z górnej Bawa- 
ryi*, Petters Anny „Owoce“, Swieszewskiego „ Wschód 
słońca w zimie“, Thierbacha „Młyn pod lasem*, 
Wiesiołowskiego „Zupa rumfordzka*, Dawidowicza 
„W pracowui' rysunek kredką, Grabowskiego „Wieś 
podolska w niedzielę“ i „Ulica małego miasteczka“ 
rysunki kredką, Langmana „Pachciarz* popiersie z 
z terrakotty. J 

— W akademii sztuk pięknych w Wiednin przy- 
zpało kolegium profesorów tego roku nagrody wo- 
góle 28 uczniom. Między tymi w szkole rzeźbiar- 
stwa prof. Hellmera otrzymał nagrodę p. Piotr 
Wojtowicz 2 Przemyśla, za figurę modelowaną z na- 
tury, a W specyalnej szkole malarstwa historycznego 
prof. Eisenmengera otrzymał stypendyum p. Henryk 
Rauchinger z Krakowa. 

Nowe książki: (Lingwistyka i filologia) 

— Łebiński Wład. dr.: Materyały do słowni- 
ka łacińsko-polskiego Średniowiecznej łaciny i staro- 
żytności polskich. Poznań 1885, (str. 207) Praca 
nader staranna i Na wielkie zasługująca uznanie, 
jakkolwiek według wyznania autora, brak jej meto- | 
dycznego zaokrąglenia. 

— Łoś Jan: Gwara opoczyńska, Studyum dya- 
lektologiczne. Kraków 1885. (46 str.) 

— Potocki St: Schnell polaisch. Anleitung, 


Kolej Północna. Projekt nowej ugody z koleją 
Północną, po ezterokrotnych zasadniczych zmianach, 
dokonanych w Radzie państwa, wreszcie po długich 
układach z rządem , a szczególnie z ministerstwem 
handlu, został ostatecznie przyjęty przez dyrekeyą — 
i na walnem nadzwyczajnem zgromadzeniu akcyona- 
ryuszów będzie przedłożony do przyjęcia. Nastąpi to 
prawdopodobnie w sierpniu. 

W długich rokowaniach i układach z rządem 
chodziło dyrekcyi o porozumienie się co do tłoma- 
czenia wielu nie dość jasnych ustępów nowego pro- 
jekto, dalej o zgodzenie się zawczasu na brzmienie 
nowego dokumentu koncesyjnego dla całej stęci 
kolei normalnych, — na które zarówno koncesya 
się odnosi i które jednakowo mają być traktowa- 
ne — o zgodzenie się na brzmienie koncesyi dla 
przyszłych kolei lokalnych, które według proje- 
ktu ugody kolej Północna ma obowiązek zbudo- 
wać, — nie mniej o warunki, pod któremi rząd 
pozwoli wystarać się o potrzebne fnndusze na spłe- 
tę długów dla rządu i na budowę nowych linij, 
o taryfy, o których projekt ugody mówi, iż nie 
mogą być wyższe nad taryfy na kolejach rządowych 
zachodnich, wreszcie o stosunek kolei pnblicznych do 
kolei górniczych co do udziału w kosztach admini- 
stracyi, bo, jak wiadomo — kopalnie, będące wła- 
snością Towarzystwa kolei Północnej, oraz linie ko- 
lei górniczych, dowożącyeh węgiel na linie pnbliczne, 
nie są bynajmniej objęte projektem ugody. 

Przyszła sieć kolei publicznych normalnych skła- 
dać się będzie oprócz z linii głównej z Wiednia do 
Krakowa wraz z odnogami z następujących: z ko- 
lei północnej morawsko-śląskiej, z kolei Bielsk-Ży- 
wiec, z kolei Lundęnburg-Grussbach-Zellerndorf, z 


Warszawa, dnia 20/7. OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


szy targ sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 3303 
sztuk, w tem z Galicyi 1678, z Węgier 712, z pro- 
wincyi niemieckich 913. Targ był ospały, bo towa- 
ru ciężkiego było więcej niż zwykle; — towar średni 
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Nr, 164. 


Mainau, 21 lipca. Cesarz niemiecki odjechał 
wczoraj popołudniu do Gasteinu. Dziś wieczór 
między szóstą godziną a siódmią stanie w Rosen- 
heim (w południowej Bawaryi), gdzie przenocuje. 

Do Lend (ostatniej stacyi ku Gastein) przybę- 
dzie jutro około pierwszej. Po trzygodzinnym od- 
poczynku uda się dalej wozem do Gasteinu. Świ- 
ta towarzysząca jest tego roku taż sama, jak ro- 
ku przeszłego. 

Londyn, 21 lipca. Times donosi z Wsshingto- 
nu, że sekretarz stanu Bayard odwołał i cofnął 
nominacyę Jonasa na konzula amerykańskiego 
w Pradze. 

Aleksandrya, 21 lipca. Skutkiem przeniesienia 
urzędu ełowego na wybrzeże — od dziś wszelkie 
towary przywiezione do portu muszą opłacać cło 
dodatkowe w wysokości */ od sta. Towarzystwa 
żeglugi zaproiestowały energicznie przeciw temu. 


mającej się wybudować śląskiej kolei miejskiej, dla 
połączenia Bielska z Kromieryżem i z odnogi kra. 
kowskiej, mającej połączyć dworzec krakowski z ko- 
leją Transwersalną. 

Co do linij lokalnych zgodzono się, by w przy- 
szłym dokumencie koncesyjnym, ułożonym dla linii 
z Biały do Wadowic, wypowiedzieć z góry, że do- 
kument ten, określający warnnki budowy, ma słu 
żyć za wzór dla innych linij iokalnych, które kolej 
Północna ma wybudować. 

Co do taryf od chwili, w której nowa ugoda sta- 
nie się obowiązującą na wszystkich liniach całej 
sieci kolei Północnej, zniżą się dotychczasowe opłaty 
o 8 do 30 na sto — według rodzaju przesyłki lub 
rodzaju towaru. I tak od przesyłek pospiesznych 
taryfa zwyczajna zniży się o 11:1 pret., taryfa zni- 
żona o 28 pret., sczególnie zniżona o 3'8 prot. w 
porównaniu z opłatą dotychczasową. Za przesyłkę 
towarów w klasie A na odległości 100 kilom. o 
14'3 pret. , w klasie B o 15'2 prot., w klasie C 
o 22:2 pret. ; taryfa wyjątkowa na węgle na odle- 


Kursa telegraficzne. 


głość 100 kilom. o 28:5 pret.; taryfa specyalna _Giełda 

na zboże na tę samą odległość o 6'2 pret. (Przyj Wiedeń d. 21 lipca 1885. __poranna _| południowa | 
dalszych jary juiałeraz jest miższa od ta. Renta papierowa austryacka . . == 82-70 
ryfy na kolei rządowej). x „ 5% papierowa nieopodat. . m. 99-75 

Skntkiem warunków ugody wedłng projektu mo-| „ srebrna . . . . . .. =. 83 40 
wej koncesyi będzie potrzebowało T.warzystwo z| » złota . . . . . . . . — 1000 
czasem wystarać się o kapitał blisko 43 milionów he Renta złota węgierska . . . | 98:90 99:10 

s k ye Banku Austro-węgierskiego „mea 870:— 
bądź na spłacenie długów, ciążących na rzecz skar Akcye kredytowe austryzckie . . | 28460 | 28475 
bu państwa na kolei morawsko-śląskiej (w snmief ,„ węgierskie 290— | 291-— 
blisko 11 mil), bądź jako wynagrodzenie za odro- | Londyn. NOZ E ar 124 90 
czenie inkameracyi (1'4 mil.), bądź na wykupienie LoRtórdy s ; tyka py 
i przebudowanie kilku linij sąsiednich , bądź wre-|Ąkeye Karola Ludwika . i ka 243.50 
szcie na wybudowanie linij normalnych i lokalnych, | Akcye Lwowsko-Czerniowieckie —— | 22850 
do których się zobowiązano dla uzupełnienia całej | Anglo-bank OE — 97:50 
sieci. Odnoga krakowska ma wynosić 9 kilometrów, aid PA RR 
a koszta preliminowano na 14 mil. Staatsbahn 29890 | 29950 

Dla zebrania potrzebnej snmy już teraz pozwolił | Elbethalb. . pya 16475 
rząd w zasadzie na emisyą wyłącznie ezterojrocen-| Tramway . . 19350 | 19420 
towych obligacyj pierwszeństwa, które ewentualnie "arte ý 95-50 95:75 
rząd na siebie weźmie, gdyby przed upływem tcr- Marka R ah 
minu koncesyi nowej ważnej na lat 55, skarb pań-| Rubel > 123-50 e ES 
stwa zechciał kolej całą wykupić. Obligacye te nief Dukat —— | 58 
będą wprawdzie wolne od podatku rządowego, je- : 
dnak podik będzie płacić koloj. H 5% 1% |Berltn a. 21 jp is- 

Ugoda z Węgrami. Z Budapesztu piszą w tym | Banknoty austryackie . =— — 
przedmiocie dnia 17 b. m. do Fremdenblatiu: PARA * 1 w uD Ez 
Sprawa uregulowania waluty miała być również roz-|Rubel . |... . . a ad 
trząsaną w związku z ugodą. Faktem jest, że mi-|5% Listy zastawne Król. Polsk. . —— ZE 
nister Dunajewski miał zamiar przygotować załatwie- | 4% Listy likwidacyjne | —— — 
nie tej sprawy i dla wstępnych prac poruszył RZA Sidi. . Rad a — 

z -. ZARĘĄ A 5 A = 465: — za 
myśl zwołania wspólnej ankiety; jednak rząd wę- | 
gierski nie przychylił się do tej myśli. Atoli we-|*= eem mame: n 
dług moich informacyj rząd węg. uważa za potrzebną Odrawiedzialsy Redaktor 


Tadeusz Romanowicz 
Wydaw a: Dr. Lesław Boroński. 


rzecz skonsolidowanie długu w banku, zbada- 
nie sprawy kwitów salinarnych (wydawanych przez 
gkarb austryacki) i bieżącego długu państwowego, 
reprezentowanego w walucie papierowej — i dla- 
tego oświadczył swą gotowość do rokowań w tej 
mierze z rządem austryackim. Nie jest zatem nie- 
możebnem, że i te sprawy będą w jesieni przedmio- 
tem wspólnych narad. 


Targ na bydło. Wiedeń d. 20 lipca. Na dzisiej- 


Rubryka „Nadesłane“ nia pəchodzi od Redak- 
odpowiodzla!nośoi za nią 


| 


Nadesłane. 


Przewodnik po Krakowie. 
Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynsk. 
Magazyn towarów damskich. 


Aparata kościelne i t. d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
58) 64—800 


po większej części w Galicyi pedniósł się w cenie 
o pół złr. za cetn. metr. Płacono za galicyjskie wo- 
ły opasowe po 55—58 złr. za 100 kilo wagi rze- 
žne) bez podatku konsumoyjuego; za węgierskie po 
55—58 złr., za wyborowe po 59—63; za niemie. 
ckie po 56—63 złr. 


Ostatnie wiadomości. 


Po ogłoszeniu ukazu o zamianie Banku pol- 
skiego na kantor Banku państwa — „reorganiza- 
cya“ ta rozpoczęła się już na dobre. Dotychcza- 
sowy prezes Banku Teodor Baumgarten zo- 
stał już usunięty i otrzymał całkowitą pensyę 
wraz z tytułem tajnego radcy. Miejsce jego zaj- 
muje tymczasowo br. Driesen. Wezwał on do 
siebie starszych urzędników i zachęcał do dalszej 
pracy, robiąc nadzieję, że prawie wszyscy 
dotychczasowi urzędnicy Banku polskiego znajdą 
miejsce w kantorze Banku państwa, Zdaje się 
więc, że samobójstwo Hertza — który już umarł, 
wywarło pewne wrażenie, skoro „organizatoro- 
wie* czują się w obowiązku łagodzenia sprawy. 


Nadesia ne. 


Polecamy 


Magazyn Nowości 


pod firmą 
LEON FEINTUCH 
1i 2. 


Sukiennice Nr. 
Zawsze świeżo zaopatrzony w towary galanteryjne 
francuskie i angielskie — Przedmioty do podróży — 
Skład perfum angielskich i francuskich — Woda 
kolońska uznana za najlepszą. 
Ceny niższe niż dawniej, bardzo przystępne. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odvro- 
tną pocztą. 824 88 


FA DESLANE. 

Z Petersburga donoszą do Gazety Polskiej, z © 
że na biskupstwo lubelskie. w miejsce zmarłego 
ks, Wnorowskiego, został przeniesiony biskup 
aksajski Flawian. Gażeta Polska zaopatruje 
ten telegram znakiem zapytania. 


Lekarstwo dla kobiet. Ischl (w Austr yi). 
Szanowny Panie! Zażywam już od niejakiego 
czasu pańskie pigułki aptekarza R Brandta, a 
skntek dla mego stanu był bardzo odpowiedni, 
gdyż zawsze cierpię na rozdęcie i na nieprawi- 
dłowy stolec. Z poważaniem (podp.) Auna Miil- 
ler, wdowa po blacharzu, w domu F~. Schachin- 
gera nr. 30. 

Należy zawsze zapewnić się, czy każde pudeł- 
ko pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandia 
(można je kupować po 70 ct. w aptekach) ma 
jako etykietę krzyż biały w polu czerwonem i 
podpis R. Brandta. 848 8 


Telagramy „Nowej Reformy“ 
(Z biura korespondencyjnego.) 


Grac, 21 lipca. Namiestnietwo rożwiązało tu- 
tejsze Stowarzyszenie niemieckie za przekrocze- 
nie zakresu działania, określonego statutem. 


AKCYE BANKOWE. 
4 M "Wyk UBĘ 
Bankverein Wiener. . . a» 


OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 


ioo —|100 25] *— 


4 Nr. 164 


E Pawie 


do sprzedania lub do zamiany na indy- 
ki. Adres: Kraków zarząd ogrodu willi 
Nr. 27. przy ulicy Straszewskiego. 

925 1 3 


Lokal na sklep i fabrykę 


oraz mieszkanie 


do wynajęcia przy ulicy Floryańskiej 
Nr. 17, gdzie był sklep Gelli, następ- 
nie p. Reczyáskiego, naprzeciw hotelu 
„pod Różą“. Bliższej wiadomości udzieli 
administrator domu. 926 18 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Piontek roślimych GAUVANA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
grauicanysh od lat 30tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem;iponieważ składają się wyłącznie Zro- 
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza- 
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me. 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we ñakoni- 
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby ua 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvain. 

W Paryżu w aptece Pana Dehaut, rue Faub, 
Bt. Denis 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniew- 
skiego, — we Lwowie w aptece p. Ruckera i u 
p. Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu 
w apt. Dra Manki:ewicza, — w Brodach w aptece 
p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czerniowcach 
w;aptece p. Golichowskiego. 133 24 24 


przy ulicy Gołębiej l. 3, 
jako 


ZASTEPSTWO BANKU KRAJOWEGO 


sprzedaje: 4'/,”/, Listy Zastawne, 
Æt? Oblig. pożyczki krajowej z r. 1888, 
5% „ komunalne, 
po kursie dziennym na rachunek Banku krajowego, 
oraz przyjmuje wkładki na książeczki oszczędneści i oprocento- 
wuje takowe po 5 od sta rocznie. 


IDyrekcya. 


=== 


HNATOWICZ 


J. | 
magister farmacyi i chemik sądowy 
poleca 


niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, 
wyszezególnione na wystawach krajowych i zagr. 6 medalami zasługi. 


Fenillin, znakomity środek na wyniszczenie molów. Flikou 60 et. Rozpylaez złr. 1.40. 4 
i Mikoton, niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct., pędzelek l0 ct. 
Papier ochraniający od molów. sztuka 3 et. ) 

GRY LON, środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. Flakon 30 ct. 


Proszek perski prawdziwy na pchły i różne dokuczliwe owady. Flaszeczka 30 et. į 
l i 20 et., pakiet 5 i 10 ct., kilo $ zir. . . 
5 Maszynka do zaprószenia Urylonu i proszku perskiógo 60 et. 


Papierki na mnchy sztuka 3 et. 4 k 
Ziółka antimólowe. Pudeike wystarcza na jedno futro, 30 et. 


Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3. 
Filie: w Krakowie Sukiennice Nr. 20 i Czerniowcach Nr. 1. 
Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim w Hotelu Enropej- 

751 8 ? 


PETTRITEEEOTE TEREN 


skim i przy ul. Halickiej róg Wałowej. 


Roman Silberbach 
w Krakowie 
wykonywa pokrycia dachów 
lupkiem śląsko - morawskim, 
angielskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwałą 
(papą dachową) po cenach 
najtańszych. 662 26 30 


Dna i Go©ściec. 


Wyleczenie zapom:cą LIKIERU i PIGUŁEJ Dra Laville. 
LIKIER leczy te choroby w okresie ostrym, PRGUŁKRE w przewlekłym. 
Na fiaszkach powinno być zatwierdzenie rządu franc. i podpis. 


Składy w ap'ekach i drogueryach. W Krakowie na składzie -> 
w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowcach w aptece Bełdowicza, 
— w Brodach w aptece Franzusa. 
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris. 
DED DD Na życzenie posyła de broszurę z objaśnieniami j91 30 ? 


a a r H 
Cieplice Trenczyńskie 
ns Węgrzech, 30 minut od stacyi ko- 
lei. Tepla - Trenczyn - Teplitz. Termy 
siarczame od 25°—32° R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gośćcowych, 
artrytycznych, uerwobólach it. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w jysznej do- 
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek sezonu 1 mała. Z Kra- 
kowa przez Trzebinię, Oderberg, Sillein, 
Tepla do zakłada 9 godzin dro- 
gi. Na większych stacyach bilety tam i 
napowrót o 33% tańsze. Podręcznik in- 
form. Dr. Filipkiewicza we wszyst- 
kich księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 
udziela na żądanie bezpłatnie 
417 2020 książęcy Zarząd kąpielowy. 


—— 


L= 


Tèn Syrup czyszczący i wzmacniający e smaku przyjemnym, składzie czysto-ro- 
ślinnym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie FPowarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekietem z r, XIII. Leezy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: skrofu-= 
lozę, wyprysk (ecrena), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj 
(lichen), impetigo, dnę i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, 
ułatwiających trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma- 
enia trawienie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i aoi 109 20 49 
W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. BOYVEAU-LAFFECTEUR. 


IWONICZ, œi 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacya kolei Transwersalnej) o wodach silnej 
szczawy alkaliczne-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszelkich 
wymagań postępu 

otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b. 
B Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya. "TĘ 


ste ściernian- 
Rzepa i we. 


saamen), nasienia Świeże i pewna — 
1 litr L złr. w. a. — poleca 


J. BULSIEW ICZ, 


Skład Nasion w Bochni. 
782 10 16 


C. k. Zakład 


wodoleczniczy 
w Erynicy 


pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 
końca września. 695 22 


13 20 22 


ANTONCEŃ-KAPEDITION 
Aeltestes u. grósstes Geschäft dieser Branche 


WIEN. FRA, ete. 


Tägïche directe Erpeditionen von Anzeigen, betreffend : 
„Associatione-, Compagnona-. Agentur-, Persenal-, 


W Podgórzu 
przy najpiękniejszej i najzdrowszej nlic y, zwanej 
„Rękawka* jest dom piętrowy pod Nrem 
269, cynkiem kryty, wraz z oficynami i całem 


p k s arveiter-, Srellen, Woknunyas- und auj- Gesnche, 
zabudowaniem gospodarskiem z wolnei ręki do Geschiijts-rerindcrunyen, Waaren - Em jehlungen, 
sprzedania. Wiadomość na miejscu. Pośredni- Suwbmissienen, $ersteiycrunyen. „tusrerkdu/e, Spe- 


dńżionen, Bank-luminnienen, Verlosuugen, General- 
Feresammiwigen, Eisenbuhn- und Schifyuniirts= 
Pine etc. tie. ete, 


an alle Zeitungen des in- und Ausiandes. 
PFrompie, dlserete u. billige Bedienung. 


869 3 3 


ków się wyklucza. 


Do nabycia zaraz 
pod bardzo przystępnemi warunkami 


Lutezzncajalczz u. Ksstsaroransehiiga gratis» freo, 


wè wschodniej Galicji, pół mili od sta- pS REWA A, 
cyi kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, w po- EN PO parechedog 2 
bliżu handlowych miasteczek, kilka mil no" am > 
od Lwowa, w dobrej glebie SS ym x 
Tar 


FABRYKA PAROWA 


* CYKORYI I SUROGATOW KAWY 


Antoniego Rozmanita 
w Rakowicach pod Krakowem 


wyrabia z materyału surowego krajowego własnej plantacyi, o wiele lepszego od wszelkich in 
nych, sprowadzanych z zagranicy, różne gatunki cykoryi i poleca takowe P. T. Publiczności 
a mianowicie: Cykoryę pragską gorzką, nieustępującą w niezen najlepszym wy.obon 
czeskim tego rodzaju Kawę Śrutową francuską, czyli Cykoryę prep:rowaną na spo 
sób używany we Franeyi, gdzie innej fabrykować nie wolno, ze względu na często sprawdz nu 
nadużycia i fałszowania. Jest to najszystszy produkt, dający edwar eiemno-czerwony, klarowny 
i aromatyczny, jedyny do robienia Czarnej kawy. Cykoryę krakowską gorzką, w) 
borowych przymiotów, lepszą i pożywniejszą od wszelkich pod różnemi tytułami figurającyc 
fabrykatów zagranicznych. W włafciwym stosunku jako domieszka do prawdziwej kawy użyta, 
daje kawie białej kolor, smak i aromat niepozostawiający nie do Życzenia. lkawę wiejską. 
bardzo dobrą, wymagającą znacznie mniej cukru, która nawet sama, bez domieszki kawy praw: 
dziwej, daje zdrowy, smaczny i posilny napój. Magdeburger Cichorien, wyrabiana n 


majątek ziemski 


z dwoma folwarkami, w ogólnej objęto- 
ści 616 morgów, z czego około 305 
morgów roli skomasowanej, 8 morgów 
ogrodu, 160 morgów łąk, 84 morgów 
pastwisk, 54 m. lasów, 5 morgów sta- 
wów it. d Budynki w bardzo dobiym 
stanie i w dostatecznej ilości, przewa- 
¿nie nowe. Większa połowa ceny kupna 
przy hipotece pozostac może. 

Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
Wny Józef Maczejko we Lwowie, uli. 

Ossolińskich Nr. 5. 826 7 12 


Poszukuje się 
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Ap o A S OR. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 22 Lipca 1885. 


Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na 
Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


WYROBU 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGO 


WINO CHINOWE I WING CHINOWE z ZELA- 
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwalescen- 
cyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płue lub opłuenej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu- 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho- 
iach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, bledniey, w febrach długotrwałych, zwła- 
Szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr. 

WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 ct. 

WiNO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 et. 

WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct. 


WINO z NADFOSFGRANEM WAPNA, cena 
1 złr. 50 et. 


SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zafiegmienie, du- 
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 15 et. 


RBOZCZYN „LERASA*, zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, blednicy, osłabieniu całego organi- 
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za Środek najlepszy uznany i zale- 
cony. Cena 50 et. 

PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIOŁOWE, usu- 
wają zadawniony i najuporezywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zafłegmienie, wyschuięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 et. 


PASTYLKI SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów. 


COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, tama- 
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
it. dz 10 porcyj 1 złr. 


ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel dłu- 
gotrwały, katar płuc, ast nę, dławienie w gar- 
dle t t. d. Cena 40 centów. 


EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro- 
dek wyborny dla wszys'kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t d. Sposób 
użycia następujący: płyn ten za poa:ocą przy- 
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad- 
zwyczaj przyjemną do vddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno- 
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 


co zwłaszcza w zimie jest pożądanem. Cena * 


butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 75 cnt. 
Rozpylacz 2 złr. 

BALSAM ZDROWIA, jedyny srodek, ulecza- 
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kureze żołądkowe, trak ape- 
tytu, uderzenie krwi do głowy, à ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr., poł butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skntecz- 
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią: 

W ielmożiy Panie Dubrodziejn! 

Dziękując najuprzejwiej Wielmożnemu Pa- 
nu za przesłanie poprzednią razą Balsainu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako- 
mitego w swych skutkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliezką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje: 

„Ja weteran z roku 1830, mający lat 76, 
bę:ląc cierpiący na katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem różnych środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karisbadzie, Fran- 
zensbadzie; żadue z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony srodek. 

Kołomyja, 4 kwietnia 1883. 

Z poważaniem 
Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego.“ 


ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆ- | £ 


. 


Szanowny Panie Trauczyński! ł 


Upraszam znów o przysłanie mi trzech 
flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 


otwarcie mówiąe, z najlepszym skutkiem daje , 


się używać w katarze żolądka, a co doznając 
na sobie od trzech miesięcy, staram się ro- 
wnież zalecać każdemu z meieh znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym cierpieniom. 
Lwów, dnia 24 listopada 1881 r. 
Z poważaniem Michał Miączyński 
Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 
Wiełmożny Panie Dobrodzieju! 
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za 
pobraniem poeztowem. Prawdziwie powinni 
być WPanu wdzięczni wszysey cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute- 
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia- 
łem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Francji, ani w Prusiech, słowem ni- 
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlisbadzkie, 
ani Miiblbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, eo pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ilosci użyty czyni kominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i eodzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po- 
próbuje przez parę tygodni go używać, a po- 
twierdzi to, com doznał suu na sobie. 
Moszczan, d. 31 października 1881. 
Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakowie, poczta Radymno. 
EXPEŁERIN, działa otrzeźwiająco na osła- 
bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
ościee, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, fluksyę, kurcze żołądkowe. 70 et. 
i złr. 1 ct. 50. 


ANTIHEMICRANIN. Jest to środek niczawo- 
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy 1 mewralgii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, zażyć należy na- 
tychmiast 2—3 pigułek antihemieraniniu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy ustę- 
puje zupełnie. Cleąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego bólu gło- 
wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzeh głowy Allyleim 
a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto pe 
ryodycznie dotknięty bywa migreuą, powinien 
dla przerwania następnych paroxyznów jesz- 
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antihemieraninu używać, codzień na czezo. 
Cena fiakonu 1 złr. 80 ct. 

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma- 
rująe pędzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 et. 

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi- 
grenie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży- 
wszy płynem tym watę pociera się takową 
silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótee najsilniejszy ból mihrenowy 
wstępuje w zupełności” Cena flakonu 1 npr 

PASTA PIĘKNOŚCI. (Ctóme de bautó) Sro- 
dek usuwający piegi, plamy wątrobiane, pry- 
szcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty skór- 
ne, węgry, czerwonosć nosa, Słowem jest to 
środek odmładzajacy i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża- 
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufno- 
ścią używać ją można. Cena 85 et. 

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 ent. Mydło gliceryno- 
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 et, Jodowe 35 
ct. Śmołowe 25 et. Siarkowe 25 et. Kar- 
bolowe 25 et. Mydło na wszelkie plamy tłu- 
ste. Cena 25 et. Olejek przeciw głuchocie. 
Cena «0 et. Proszek niszczący pluskwy, mo- 
le, karakony oraz wszelkie owady damuwe; 
środek niezawodny. Flaszka 2 ct. Puder nio- 
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem L złr. 
Woda kolońska po 35, 70 et. do 3 złr. Pa- 
sta do zębów 25 i £0 et. 


aptekarza „Pod Korona“ w Krakowie. 


WODA DO UST ochraniająca od psucia się 
tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną czę- 
sto się wytwarzającą. Cena 30 i 75 ct. 

REGENERATEUR jest niezrównanym środ- 
kiem. przywracajążym siwym włosom kolor 
: pierwotny, wzmacniające takowe, nadaje tymże 
|uadzwyczajną m ękkość i kolor połyskujący. 
nadto niszczy łupież tworzący się na głowie, 
oraz pryszcze lub wyrzuty skórne usuwa. Ža- 
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszel- 
lie dotąd znane środki o tyle, iż przy innch 
jrawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwienien myć w sodzie lub mydle, 
a to w eelu uwolnienia takowych od tłuszczu; 
gdy tymezasem używając Regoneraceur staje 
się mycie włosów zupełn e zbyteczn-m, i przez 
y roste zwilżanie u poczęści nawet wcieranie 
płynem tym we włosy, takowe po 8 - 10 
dniach otrzymują kolor pożąłany, nie fa bu- 
je nadto skóry lub bielizny jaz to ma miej- 
sce przy wielu innych środkach. Cen: 1 złr. 
50 ct. i 3 złr. 

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów: krople 
ie można zakładać na waie w ząb bolący, 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bo- 
lącej, oraz na wacie założyć do ucha, a gdy 
zaeznie piec w uchu, ból przochodzi natysh- 
miast; rownież przez wąchanie tych kropel 
n'rw zostaje uśmierzony. Cena 50 centów 
Wata uśmierzająca ból zębów 156 ot. 


OLEJEK TANINO0-ŁOPIANOWY, rano podczas 
ezesania należy olejkiem zwilżać włosy, weie- 
rijąc takowy silnie w skórę a zmpobieży się 
d Iszemu wypadaniu włosów, ktore następuje 
prze: tw rzenie się łupieżu, grzybków, wy- 
rzutów skórnych ©raz po ch-robach zapi- 
n;ch, jak zapaleniu płue, tyfusie, wszystkiech 
podobnych przypadkach zapemocą olejku tan- 
no-łoyianowego, lub essencyi tanno-łopiano- 
wej nietylko. że s'ę wstrzymuje w zupełności 
dal:ze wypadauie wło-ow, lecz porost tychże 
staje się o “iele obfitsym i bujuiejszym. 
Cona olejku 80 et 

ESENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Skutki jej 
są te same, eo olejku tanno-lopianowego, 
le"z różoi sie tem, że nie zawiera w sobie 
olejku tłustego, ale że jest to przetwór wy- 
skokowy. © na 80 et. 


CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszol- 
kie zastarzałe rany i skaleczenia, eena 40 et. 
Fłyn odwietrzający zepsute pawietrze przy 
epidemiach, jaś ospa, szkarlatyna, cholera, 
tyfus it d. Cera 50 ceat. Proszek desinfek- 
cyjny, cdwaniający natychmiast, 20 ct. Kit 
do lepienia szkł:, porcelany, 50 et. 

WODY LEKARSKIE, przez Swietna Tow. 
lek. krakowskie uznane i po'econe, własnego 
wyrobu, n'dzwyczaj pr:yjemve do użycia a 
o wiele skuteczniejsze od wód naturalnych i 
o połowę tańsze, mianowicie: Woda z pyro- 
fosforauem Żelazawym. Woda nor:ka prze- 
<zyszezająca. Wosła litowa. Woda Viehy. 
Woda jodowa. Woda seleerska. 


z i, Z e e e a 


ZMP” Fowyższe środki utrzymuja: w Pozna- 
niu Mankiewicz apt., we Lwowie Rucker apt., 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt, w Bóbrre 
Międliński ap', w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spo- 
rysz apt, w Ciężkowieach Zopott apt., w Dem- 
bicy Zauderer apt, w Grybowie Tulezycki 
apt., w Jaśle Paleh apt., w Krośnie Piek apt., 
w K zesz wiecach Rybacki apt., w Łańcue e 
Schultz apt, w Mieleu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt, w Przemyślu Ma- 
szewski apt, w Rzeszowie Kalinowski apt, 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stani- 
pływowie Macura spt, w Tarnopolu Jamro- 
giewiez apt, w T:rnowie Ohodacki apt., 
Reid apt, w Wadowicach Kurowski apt., 
w Zrdaezowie Bardasz apt, w Szezawnicy 
Jesierski apt., w Brzeżanach Hausberg, w Prze- 
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaen 'e:. 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne, 


AM Na Żądanie przesyła się cenniki franco. "YTRĘ 


Zamówienia za zaliczka pocztowa. 


30 >QQO CO ROCOOCOC>G 226 


Wprost 
Z Ameryki południowej g Magistrat miasta Starego Sącza ; z 
b La mó O ogłasza lieytacą na wydzierzawie- Ploszę A 
WYPOFRĄ KAWE 0 nie propinacyi miejskiej w Starym | ©OZAOSZEM 


poleca 


(Artur kościcki) 


Charqążcsyzna, Nr. 82, na dole. 
Koszłuja w miejscu 
1 kilo złr. 1.40, 1.50 i 1.60, 9 
na prowincję 
1%, kilo złr. 7.20, 7.70 i 8.20 Q 
france. 135 48 ? 0 
Co miesiąc świeży transport. 


Uwiadomienie. 


Ucłoszenie licytacj] 


5 3 , [Sączu wódki i piwa, na lat trzy jê 
Sirius z“ jto jest na czas od 1 Stycznia 1886 
Ý do końca Gruduia 1888, i termin | 
i jl j ierwszy na dzień 13 Sierpnia, 
kła Kawy We LWOWIS, 9 ma ga dzień 27 Sierpnia, a Ta 
ci na dzień 10 Września 1885 wy- 
znacza. 

Cena wywołania rocznego czyn- 
szu 9160 złr. w. a. Równocześnie 
i dom w rynku pod L. 21 na po- 
wyż oznaczony czas, z kiórego ce- 
nę rocznego czynszu Śv0 złr. w. a. 
według ostatniej licytacyi się sta- 
wia. 


Stary Sącz dnia 8 Lipca 1885. 


jakoreż rektama we wszy- 
stkich gazetach. pismach za- 
| wodowych i kalendarzach 

w kraju i za granicą zała- 
| twia punktualnie i najtaniej 

od lat 27 istniejąca najstar- 
| sza firma tej kategoryi w Au- 
st o- Węgrzech: A. Oppe- 


lik im Wien I., Stu- | 
beunbasteł Nr. 2. 
| | | 


inżyniera 

do prowadzen:a robót wodnych. 

Bliższa wiadomość u Dra Henryka 
Brandta w Mielcu. 8:3 4 4 


dewa z drobnemi dzieómi bez utrzymania 

której jedynym Środkiem wyżywienia była 
ręczna maszyna, mając takową z ostatniej po- 
trzeby zastawioną, zwIaca się do szlachetnych 
serc Dobroczyńców ludzkości w Imię Boskie 
wraz z dziećmi, błagając o litościwą pomoce, 
ehośby najdrobniejszym datkiem, aby ją wyku- 
pió mogła. Adres: K. Ml. ulica Rajska, |. 10 
w Krakowie. 8913 3 


sposób magdeburski znakomitych własności. 3 
Wszystkie te gatnnki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach, lub wpros 
w kantorze i składzie fabrycznym po cenach umiarkowanych. 
Antoni Rożmanit. 
734 13 24 ¥Yrakėw, ul. Floryańska w własnym domu. 


— 


Do handlu A. Mecnarowskiego | 
potrzebny jest 


chłopiec Bernarda sprowadzone, są do sprzedania 


do praktyki wieku lat 14 z ukończoną | Wiadomość Kraków, ulica Garbarska Nr 
2 gimnazyalną lub realną. 918 2 3 12. na dole. 911 2 6 


Wielkie dwa psy 


a mianowicie pies i suka z góry św. 


Z powodu zwinięca fabryki 


mojej 


mam zaszczyt uwřaąadomić Sz:n. Publiez- 

ność, iż zarządziiem 

zupełną wysprzedauż ka- 
peluszy słomkomych 


i filcowych 


po basdzo zniżonych cenach. 


902 3 3 


Z uszanowaniem 


M. keczyński, 


dawziej łan Gella w Krakowie. 


go: ulica Gołębia, Nr. 16, II 


burmistrz 


859 3 3 Pawlikowski. 


"A Dzierżanowski 


Plugi stalowe uniwersalne z pod- 
wójnym grządzielem i kierownicą 


po 33 zir. 


są do nabycia w składzie maszyn szwaj- 


były Nauczyciel gimnazyalny języka iran- | carskich J. B. Priiwera w Krakowie 


cuskiego, przybywszy na stałe zamiesz- 
kanie do Krakowa: życzy sobie udzielać 
prywatnie nauki tego języka. Adres je- 
piętro. 


910 2 6 


przy ulicy Grodzkiej L. 59. 905 2 10 


szukuję wspóln' ków z kapitałem dla eksploa- 
tacyi Iiusów w Hossyi. 821 4 5 
Adresa: S. Majerski w Kijowie. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


